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Znany powszechnie jest wywiad 

szefa wyszkolenia 'atifnji łotewskiej, g e­
nerała Radinsza. Generał ten, pierwszy 
•wódz nicpodległycn wojsk łotewskich, 
największy na Łotwie techniczny i mo­
ralny autorytet wojskowy, powiedział 
w wywiadzie z przedstawicielem pisma 
„Pecieja brid i“ co myśli o zachowauiu 
Łotwy na wypadek wojny polsko so­
wieckiej. Wywiad ten powtarzany i ko­
mentowany przez dzienniki sowieckie, 
łotewskie, niemieckie i kowieńskie, po­
wszechnie już dziś nazwany jest sen ­
sacyjnym, najzupełniej niesłusznie, 
gdyż generał Radzinsz spokojnie i rze­
czowo, otwarcie i sumiennie potrakto 
wai losy Łotwy w ewentualnym kon­
flikcie na wschodzie Europy. —  Inter­
lokutor nie powiedział nic ponadto. Nie 
cnodzi tu o żadne propolskie czy anty­
polskie stanowisko. W ystarczy sipoj 
rzec na mapę tej części Europy, w któ­
rej Łotwa się znajduje, wystarczy znać 
tendencje polityki zagranicznej Sow ie­
tów i woju jącego imperj'alizmu prole- 
tarjatu moskiewskiego, żeby się najzu­
pełniej zgodzić z poglądami generała 
Radzinsza, że Łotwa musi stanąć pc 
stronie polskiej, w  innym bowdem wy­
padku grozi je j  wielkie niebezpieczeń­
stwa. Czy generał Raazinsz powiedział 
że chce wojny z B o lszew ją? —  nic po­
dobnego!

Wystąpienie skromnego generała 
m'ałtgo państewka wobec kolosu bol­
szewickiego może Służyć niejednemu 
przykładem i wzorem jak należy na pro 
w okacje i insynuację, na zaczepki i 
ataki, na podziemną agitację i wywro­
tową robotę bolszewickiej „wojenszczi 
ny“ odpowiadać: spokojnie i rzeczowo 
— „wojn) nie -chcemy i je j  nie wywoła 
my, 'ale na wypadek niebezpieczeństwa 
potrafimy się bionić rzetelnie, a znaj­
dziemy zarówmo sojuszników jak taką 
konstelację polityczną, która nam zwy­
cięstwa zabezpieczy i... dość już tego“.
—  Jeżeli w gazetach sowieckich publi 
kuje się tysiącami rysunki ze straszną 
żelazną pięścią proletarj’atu grożącą 
pokojowi Europ}, możemy i my, cho­
ciaż raz taką pięść pokazać i... może­
my nią nawet uderzyć po karku czer- 
wonycn prochodimców, jak tylko tego 
zajdzie potrzeba' Lata całe upłynęły 
na szczerych zapewnieniach pokojowo- 
ści, i ciągłej defenzywy, wobec gru- 
b jaństw  i wymachiwania szaszką. Na 
prowokacje odpowiadać nie będzienry 
prowokacjami, lecz tylko Tzeczowemii- 
argumentami".

T a k  należy zawsze odpowiadać So 
wietom. Od tego one trzeźwieją, cho 
ciaż narazie wpadają w  pewne omdle­
nie i „tupik“. Dziesięć lat zdawało się 

Moskwie, że je j miażdżącym argumen­
tem, je j  szlagierem, jest powdarzanie w 
co drugim numerze „Jzwiestij“ , że ist­
nieje wojskowe porozumienie pomię- . 
dzy Łotwą i ' Polską, i że pospadaniem 
takiej rewelacji zmusza ona wszystkie 
Randsiaaren ystat' na kalieni" w oba- 
wde kary za to przewinienie, a tymcza­
sem zjawia się ktoś, kto mówi prosto 
z mostu i prosto w oczy: ,,A jeżeli
;stnieje, to co ?  —  to bardzo dobrze 
i tatc być powinno!. A w jb y śc ie  może 
chcieli, żeby takie porozumienie istnia 
ło z w'anti? co?  —  niema głuDich!" —  
T a k  powiedział gentrał Radzinsz, fak 
go w Moskwie zrozumiano i tak go w 
Polsce rozumieć powinni i nie trzeba 
żadnych obsłonek, żadnych figowych 
listków', żadnych rumieńców, bo jest 
on nie do twarzy pod stalowym heł­
mem żołnierza, który stojąc na straży 
własnego państwa nie pozwoli, żeby 
mu psztyczKi w nos puszczano! —  T o  
działa jak  prysznic na Moskwę. Praw 
dziwę dla Stalina i kompanji... uzdrowi 
wisko Tern lepiej, że prz}szło  wiaś- 
nie teraz, kiedy... rozpoczyna się let­
ni sezon wwpoczynkowy.

Jak wiemy, poprzednio podobne 
wyjaśnienie złożył wmbec pńasy gene­
rał estoński Tyrwan, a wszystko to na 
skutek jakichś tajemniczych, z niezna­
nego źródła pochodzących pogłosek o 
możliwości wojny polsko-sowieckiej.—
—  Premjer Łotwy Celminsz, który w 
sejmie odpowiadał na interpelację so 
cjal-demokratów w sprawie wystąp:e-

nia generała Radzmsza, niewątpliwie 
dal wyraz temu przestrachów., który 
panuje w niektórych sferach bałtyckich 
wobec niehamowanej przez nikogo nad 
Bałtykiem agresywności sowieckiej, o 
czem pis’aliśmy już kilkakrotnie. Zn u- 
szony on był do oświadczer la, że nie­
zupełnie podziela zdanie generała, że 
on nie był upoważ-nionj do dawania 

podobnego w'ywiadu, w rezultacie 
jednak, w o b e c  tak postawionej na 
ostrzu noża spławy1,.-mimo tradycyjnej 
wobec Sowietów detenzywności, wy­
wołanej jak to już raz zaznaczaliśmy, 
brakiem ze strony Polski równowarto­
ściowa silnej przeciwwagi —  z wdasnej 
inicjatywy dał Celminsz zaraz ostrą od­
prawę największym przeciwmikom te­
goż genełała Radzinsza. Dał odprawmO O
socjal demokratom z Ceelensem na 
czele, sowieckiemu ajentown, i raczej 
w tej drugiej części swej mowy był do­
piero szczery. Ale powróćmy do źródła 
tych pogłosek o możliwości konfliktu 
sowiecko polskiego i dlaczego rozpasa- 
ła się istna burza wokół oświadczeń 
oałtyrkich generałów? Mojem zdaniem 
dlatego, że ci, którzy te pogłoski umyśl 
nie wywołali,  używając ich jako leit 
ntotiv sw ej agresywnej polityki, w 
oczekiwaniu nowego pognębienia i de- 
fenzywry przcciwmika, doczekali się cze 
goś wręcz przeciwnego —  przegrali i 
wdaśną grą, nieopatrznie się zahazar- 
tlowawszy, wzmocnili swego przeciwni 
ka z’aczem go osłabić! T a  mechcąca 
pomyłka przyprawda obecnie prasę so ­
wiecką o atak wściekłości.

Ale jeszcze jedną korzyść wyciąga 
Polska z oświadczenia generała Radzin 
*za: niekrępowaifa bowiem furja je j 
wrogów, pozwala spokojnie na doko­
nanie ich przeglądu, przynajmniej 
'wzdłuż nobrzeża bałtyckiego. Przede- 
wszystkiem organ poselstwa n.enuec- 
kiego w Rydze „Rigasche Rundschau'* 
nie posiada się ze złości, nazywając 
wystąpienie Radzinsza Die ungliickiiche 
Affare‘a pisze następnie, że "„mimo 
wszystkich okropienstw bolszewickie­
go regime‘u Sowiety są dziś jednak 
gwarancją pokoju na wschodzie Furo- 
py“ :.. (s ię ! )  —  T o  się naprawdę n a­
zywa stłacić rówmowage, u.mar poli­
tyczny i nie liczyć się ze słowami... T e ­
go nie pisze Baron von Fircks, ale Dr. 
Paul Schiemann, ajent poselstwa nie­
mieckiego. Drugi taki ajent, propaga­
tor rozbioru państw bałtyckich na stre­
fy wpływów niemiecko-sowdcckich, b 
minister Ceelens, ugłosił w-ywiad, w 
którym oświadczył podobnie, że Sowie 
ty są  wdaściwie nastrojone pokojowo. 
— „Klucz pokoju i wmjny —  powiedz ał 
CeeleniS' —  znajduje się w rękach Pol 
sk:, a konflikt jes t  możliwy, Łotwa za­
chować powinna neutralność, aż do... 
1651 paktu Ligi Narodów". T o  też s ta ­
nowisko wyraźne... „Klucz wojny w rę­
kach P o lsk i" . .. l  ak myśl: rewolucyjny 
socjalizm pańsiw bałtyckich.

Nieproporcjonalnie natomiast sp o ­
kojniej zachowuje się „Lietuvos Aidas" 
Czyżby zrozumiano tam że w łazie 
zwycięstwa Sowietów granica B .S .S .R . 
zetknie się z granica L .S .S .R .?  m.

Pogrw b sen. h  suira
Jak się okazuje, zwłoki sen. Salomona 

Stanisława Posnera nie zostały pochowane 
w przygotowanym uprzednio grobie na 
i n.entarz r ewangiehekim, l e n  w katakom - 
bach. S trło  się to  w ostatniej chwili z pu- 
wooii polecenia pastora B urschejo.

Trumnę umieszczono w specialnem za- 
pasow -m  miejscu, gdzie przechowywane 
są rv ło k i tylko czasowo, prowizoiycznie.

Jak  i .ę dowiadujemy! n<~ decyzję pa­
stora Eiursfbege wpłynęło oficjalne oświad­
czenie, rabina Posnera, który jako bliski 
k-ew rjr stwierdź ł, iż zmarły j ozestał do 
ostatniej chwili swego życia żydem, wobec 
czego zwłoki pochować raieżv  na cm en­
tarzu żydowskim. P a sto r Bursche postano­
wił tedy zatrzym af trumnę ze zwłokami w 
katakom bach aż do ostatecznego wyjaśnie­
nia sprawy,

Dzis rrb ir P osn er uda się nonownie 
do prokuratora Gądu O kręgowego w celo  
uzyskania zwłok na cm entarz żydowski. 
Pozatem  rabin Posnei uda się też do 
pastora Burschego.

P ^ n  P r e z y d e n t  R z p H f e j  w y j e c h a ł  

ud Z e g r z a
w arszaw a, i4. v. p*t. w dniu

dzisiejszym Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej uoal się samochodem w to­
warzystwie kiftstępcy szefa, gabinetu 
wojskowego pprk. Fyay oraz adjutan- 
ta rtm. Calewskiego do Zegrza celem 
zwiedzenia wojskowego centrum wy­
szkolenia.

KondDfMiBłe z  powodu agrniuś.p. 
Biskupa y s t t t ó g u

WARSZAWA, 14. V. Pat. Z po­
wodu zgonu ks. bisfc. dr. Arkadjusza 
Lisieckiego kaucelarja cywilna Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej wysłała 
na ręce p. wojewody śląskiego Gra­
żyńskiego depeszę tieścf następującej:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
lecił prosić Pana Wojewodę o wyra­
żenie kondolencjig Kury Biskupiej z 
powodu śmierci ks. bisk. dr. Arka­
djusza Lisiecłdego, którego zalety u- 
mysłu i serca stawiaiy tak wysoko w 
działalności duszpasterskiej i pań­
stwowej, czyniąc z niego wysoki wzór 
kapłana-obywatela.

*  *  *
WARSZAWA, 14. V. Pat. P. Mar- 

szałek Józef Piłsudski przesłał na rę­
ce księdza-prałata Kazperlika, gene­
ralnego wikarjusza Kurji Biskupiej w 
Katowicach depeszę tteści następują­
cej:

Głęboko przejęty wiadomością o 
śmierci ks. bisk. dr. Arkadjusza Li­
sieckiego, prawego i światłego orę­
downika swegu posłannictwa ślę Ka­
pitule Katedralnej słowa mego ser­
decznego żalu 1 szczerego współczucia.

(—) Józef Piłrudskł.

ttfljtwbtia RaezĤ wfcz na po­
słuchaniu u m< l  ?rystcra
WARSZAWA, 14. V. Pat P. mini­

ster pracy i opieki spoJeanej Prystor 
przyjął w dniu dzisiejszym wojewodę 
wileńskiego p. Raczkiewiczs przybyłe 
go w sprawach służbowych do War­
szawy.

N !n . Car u ?rcmjera Sławka
WARSZAWA, 14. V. Pat Prezes 

Rady Ministrów Walery Sławek przy­
ją ł dzis przed południem ministra 
sprawiedliwości Cara.

Qai P o l a t a  z  Francji 5id M ar­
szałka fihuctókłego

WARSZAWA, 14. V. Pat. Dziś 
zgłosił sfę do Belwederu przedstawi­
ciel koionji polskiej w miejęcowości 
Av.on Pas de Calais we Francji Wła­
dysław Cmela, przywożąc p, Marszał­
kowi Piłsudskiemu adres hołdowniczy 
w imieniu tamtejszych górników, na­
uczycielstwa i dzieci szkolnych. W 
nieobecności p. Marszałka p. Cmela 
doręczył adres p. Marsrałkcwej Pił­
sudskiej.

tttyćohte odznaczenie min. Kwiat- 
h o i m i e p

WARSZAWA, 14. V. Pat. W dniu 
14 b. m. poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny B .lg ji w Warszawie 
p. de 1'Escaflle doręczył p. ministro 
wi przemysłu i handlu inż. Kwiatkow­
skiemu odznaki orderu wielkiego krzy­
ża Korony Bslgijskłej. Również w 
tym samym dniu odznaczeni zostali 
p. Czesław Peche, szef sekretariatu p. 
ministra, komandorją Korony Belgij­
skiej i radca Marjan Piasecki— kizy- 
żerd oficerskim Korony Belgijskiej.

Orafulacje z  ckazjl pbdjiteanfa 
frakfafu

p o lsko  h iszp ań sk ieg o

WARSZAWA, 14. 5. Pal Poseł 
hiszpański w Warszawie p. Siivlo Val- 
lln złożył dnia 12 bm. w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych powinszowania 
rządu hiszpańskiego z okazji zawar­
cia traktatu handlowego polsko-ldsz- 
peńskiego.

Postępy pIsKDćct na 0. Slasku
Postępy polskości na G. Śląsku 

są znaczne. Ilość głosów polskich 
wzrasta proporcjonalnie do wzrasta­
jącej ilości oddanych głosów wogóie, 
co jest w tamtych warunkach, gdzie 
Polacy reprezentują raczej niższe 
Klasy ludności, zuptłnfe zrozumiałe. 
Uwidoczni to następująca statystyka:

PAMIĘTAJCIE C SIEROTACH Z IH> 

MU DZIECIĄTKA JEZUS!

D.-klf proc. głos proc. głos. proc. głosI\Ufi wo2óle polskich niemieckich
1922 73,3 o8,5 proc. 28 4 proc.
1920 9 1 1 *6,8 proc. 4 ' p roc.
192$ 01,7 62 proc, 35,4 proc.
19,*0 99,7 61,3 proc. 34,1 proc.

Podcras ostatnich wyborów do

Kasfinraelł w Bilattlfiru
WARSZAWA, 44 V. (teł. twł. ,,Słowe“) Ptemjer Sławek miał konfe­

rencję *  Marszałkiem Piłsudskim w Belwederze.

Dedatni bilans haitóloisy tetsk!
WARSZAWA, 14 V. (teł. wł. „Słowa") Bilans nar.d!ow> Poiskf za 

miesiąc kwiecień wynosił: wywóz 209 mllj. złotych, rrzywó* 180 m-lj. zł. 
Nadwyżka w-yworu nad przywozem wynosi .29 mil), zł.

M iM W riw  w tyest rena nie będzie
WARSZAW 14 m?ja fteL własny). Z miarodajnych jźroaeł rojsKO- 

wych dowiadujemy się, że w roku obecnym żadne manewry wojSKOwe za 
rządzane nie będą.

Pieniądze są bszrebefnym wninsane
WARSZAWA, 14 maja (teł. własny). Ministerstwo Pracy i Opieki Spo 

łecznej wypłaciła nową ratę 10 miljcnów na zasiłki bezrobotnych. Termin 
rejestracji bezrobotnych został przedłużony.

Pierwsze sielr-ne bassnle
WARSZAWA, 14 V. (lei. wł. „Słowa") Dziś ukazała się c dezwa zje 

anoczonego frontu włościarsKiego podpisana pizer stroiinktvo Witosa, 
Wyzwolenie i Stronnictwo Cnłopskie. Odezwa, nawołuje ao solidarności 
włościańskiej przy nadchodzących wyborach do gmin wiejskich.

sejmu śląskiego na listy polskie (bez 
komunlsiów) padło głosów 368.715, 
na niemieckie 205.342.

Prasfiwily dzteb Redy bigi M a re d d *
Polska zaproszona do komisji dla zwalczania 

narkotyków
GENEWA, 14 V. Pat. Dzisiejsze posiedzenie Rady Ligi Narodów 

otwarte zostało przemówieniem przewodniczącego jugosłowiańskiego mini­
stra spraw zagranicznych Meriukowicui, który złożył nołd pamięci Nanse­
na. Po przemówieniu tenf Rada przystąpiła do porządku dziennego i za­
twierdziła propozycje komisji finansowej \v sprawie osiedlenia uchodźców 
bułgarskich, dalej w sprawie sytuacji monetarnej w Bulgarji i Grecji, w 
sprawie pożyczki1 d!a w. m. Gdańska oraz w sprawie reformy bankowej 
w Estoiiji.

Następnie Briand odczytał sprtwozdanie, po wysłuchaniu którego 
przewodniczący komitetu Rady do spraw Grecji zaaprobował konwencję, 
zawartą 24, 1. 1930 r. w Genewie a dutyczącą sprasry uchodźców. Wresz­
cie Rada postanowiła zaprosić 7 państw, w tej liczbie Polskę do udziału 
w pracach komisji doradczej dla zwalczania używania opjum i Innych 
naricct)ków.

K o n ffre n tis  ifliia. Z a lu k iłg a
GENEWA. 14 V. Pat. Dzis po południu miała mieisce dłuzsra roz­

mowa między min. Zaleskim a Briandem. Obaj ministrowie rozpatrzyli 
szczegółowo szereg zagadnień polityki bieżącej, dotyczących obu krajów.

*

GENEWA, 14, 5. P it. Agencja Havasa podaje. Ministrowie Curtius 
I Zaleski odbyli długą i serdeczną rozmowę w sprawie stosunków handlo­
wych polsko niemieckich. Briand ma jutro spotkać się r Curtiusem, w pią­
tek zaś odjcdzfe prawdupodobr'e do Paryża.

R ozgoryczenie W łoch p rzeciw  Francji
W IED EŃ . i 4 - 5 .  P at. „A rbeh er Z tg .“ w  artyku le w stęp n ym  

w yw odzi, ź s  n a jn ow szy  ro zw ó j p olityczny E u ro p y  ló z lt  w  k ierun­
ku zbliżenia  m iędzy N ietiicetn l a  W ło ch a m i p rzeciw k o  F ra  cjI. 
Polsce 1 M ałe j E n te n c ie . W ło ch y  czynią w ielkie w y siłk i, «by skle- 
rov?eć r o r w ó j p olltyczyny Europy rra te  to ry .

M ię d z y  In n em ! stn ra ją  s ię  W ło ch y  o d ciąg n ąć k u m u n ję  od 
M ałe j E n ten ty . Zm iany polityczne na naczelnych s ta n o w isk a ch  
w N iem czech  są  ozr.aKą walk m iędzy róźnem i o r je rtta c ja m l w 
N iem czech.

Pow yższa notatka w „Arbę ter Zeiiung* jest barazo ciekawa O Jiw ierciadla ooa  
nastrój W łoch, k tóre wyszły z konferencji londyńskiej morskiej w całkow itej izohrji. 
Na tej konferencji zaw arto uKłady pomiędzy Japonją. A-nerykr i An^lją uregulowano 
stosunki pomiędzy Anglją a  F ran cją  wszystko to  nie *  takiej skali, jaK szły za- 
mierzenia Mac Donalda, ale dla W toch decydują:e i istotne jest to , ża zostały m e  
w tyrh okładach pominięte i źe upoi W łoch, dom agających się floty równej siłą  
flocie francuskiej, doprov.adz>ł tylko do izoNcji W /ocn, postawieniem ftałji poza na­
wiasem układów morskich. We W roszech odczuto barnzo boleśnie, jak świadczyła o 
tem mowa min. Grandicgo w parlamencie i 9 maja. Opinja puoKcrna włoska us,aża  
że stracon o przyjaźń Anglji. Obecnie w c z ,s ie  sesji Ligi Narodów przewidywane są 
rozm ow y Brianda z Grandtm. Artykuł w ŁArbelter Zeitung* m oże mieć znaczenie 
ostrogi dla Brianda, aby rozmowy swoje przyśpieszył

k M f i s w i a  e it t s L  w n u s ia  ks. K a ? e le «t
W IE D E Ń . 1 4 - 5 .  Pat. D zien n ik i d o n oszą z Buicaresztu: W  

myśi w cT ora jsze j u ch w a ł”  rad y  m in istró w  w ładze z* rz ą d z «y k o n ­
fisk atę  u lo tek  przeciw ko księciu  K a ro lo w i. Policja  z ja w iła  się p ized  
d ro k arrilą  jedneg< z p ism  liberalnych, g d zie  u lo tk a  była  d ru k o ­
w ana, je d n a k  k o n fisk a ta  p rz e p ro w a d z o n a  być n ie  m og ła , p o n ie ­
w aż p ew n a liczba b y ły ch  m in istró w  lib era ln y ch , m iędzy in n em l 
g en  M osoin , u sta w iła  s ię  przed d ru karn ią  i n ie  d o p u ściła  poił 
c jl  d o  lokalu dru karn i. D o p ie ro  p o  z a w e- w an iu  s iln ie jsz e g o  od  
działu  p o lic ja  w k ro cty la  d o  g m ach u  d ru k arn i i d o k o n c ła  k o n fis ­
katy. B ra tia n u  zgiosił p isem n y  i u stn y  p ro te s t  przeciw ko Lacho- 
w an iu  s ię  p o lic ji.

G btcnie rządzące w Rcmunii stronnictwo Caranislów podejrzywane było zawsze 
o bympatje dla ks. K arola. Gdy za czasów  rządów  Caramści byli w opozycji podei- 
rzywano ich, że ch cą dojść do władzy drogą zamachu stanu w imieniu Ks. K arola. 
Gdy jednak Caraniści wespół ze stronnictwem siedmiogrudzkiem ujęli rz ą jy , zrozu­
mieli oni, że nie m ają poco narażać Rumunję na tak ciężki kryzys państwowy i ta 
m ać przys ęgę złożoną małemu krótowr dla bądźcobądż ta r l z o  lekkom yślnego i nie­
obliczalnego księc.a Karola! Dziś na skutek zuzalenia tk s . M ikołaja, członka Rady 
Regencyjnej rząd zarządził konfiskatę ulotek przeesw ks. Karolowi, ' N a'eżv p-zypusz- 
cz a ć , że niema to głębszego znaczenia. Poprostu rząd chciał podkreślić, że stronnic­
two liberalne zachowuje się nieprzyzwoicie wobec dynastji i podkreślić swą lojalność  
dla domu królewskiego.

Sprawny arn.’ ,tfu na n D m y a  m s it S B it n l
Z ra b o v i  ne rzeczy odebrano

BUKARESZT, 14. V. Pat. Sprawcy napadu rabunkowego, dokonane­
go w dniu 6 b. m. na samochód, wiozący panią Sierrbekową oraz p. De- 
wey‘a i Davillę, zostali aresztowani ubiegłej nocy. Są to notoryczni zło­
czyńcy, cyganie, z których każdy był już kilkakrotnie karany. Wazyscy, a 
jest ich pięciu, przyznają się do udziału w napadzie.

Zrabowane klejnoty I przedmioty wartościowe zostały już odnalezione.

Z Z A  K O R D O N Ó W

tei 3’lf li śiljlule (. M
NEUTRALNOŚĆ jE S T  k ó WNIEż  ZOBO­

WIĄZANIEM.
W zvi .ązki ? artykułem ,p Celersa ia  

ła m a li  nieir.ijeckies{o pisma „Yorw aerts La- 
tvis“ zftmiesrtł lirtykui n, B erga, porta na 
sejm , pod ryt.: „Bolityka zagra-uczna sc- 
sj‘al aemOKiatów lofcewsldzG". —  Pi ogram p *  
iityki zagflanicznfej socjal-(Semoknatówę —  pi 
=m p. J . r g  —  rnożr-n skonk- etyzow ać n a ­
stępująco: „Coby nic iiastąpUo, am knsć 
oc^y i z,a wszpiką cenę, we wszystkich wy­
padkach zhcGowywać niwitrplność". Pa-. 
Berg znajduje, że żądania ps.vyżsae socjal 
utiiiijk^aiow ^aw itrają pkwne prz^cznośc., 
gdyz neutralność je s  rówr^eż zobo\. .ązaniem 
oriycHem tu go rotŁ-aju zobowiazg.ń-e est 
v j^ychrtrc-nne i ppdąga za sobą oanlz-j 
trudne obow.ązkj Motywując, powyższ-e zda­
nie p- B esg powołuje sif na v.vpad,kKi z ro 
icu 1914, ktćn= dotyczyły Belg ji i Uanji. N.e 
trżćbu mieć wr/bujałej iantazji, az-by p/zed- 
rtaw .ć sobie Łotw ę w te j ..ye.acji, w jak ie ' 
była D anja w wlęu 1914 W tym wypaaku 
fcachowująci ścisłą .tau.rbiność Łotw 'j n.e 
d akko b j zaszła Neuti pmosć je rt .obuwia 
zanicm i jeżeM Łotw a nie cnct dać ta..jego 
^obow'ązan,a, to n e  powinny tglaszać m u 
tr^Inosci we wszystkich wypadkach- Łotwa 
-lit powinna ^wiązywać się trak tatami, aic 
me możemy równifeż związywać się sdsłą  
neutrtur.ośczą. Rozumowanie p, Cielett a  o 
neutralność; Łotwy, p. Berg nazywa „Sper.i 
nocy letn iej", żadne państwo zadhodtucj Eu 
ropj nje zitcnce gw arantow ać neutralności 
Łotw y / bnonia w *ęku.

Anglja, nie mówiąc już o Francji, chc.a- 
lauy włdzfcc Łotwę w obozit polskiui, a nie 
zachowująca neutralność. Nięmcy obeCiiśc 
nie wezm. w- obronę neutralności ło lw y , i 
to neutralności, .skierowanej przfccjwko Rosji 
sowieckiej. Rozumując raolnie, e  mrzonek p. 
Cielensa, jjozostaje jet^nie możliwość neu­
tralności Łotwy, gv arantowanej przez Ro- 
sję aowćecką. Za to sartteczfłie dziękuję. Ogla 
s-.ając neul -alność botwa według B erga —  
bynajmniej nie będzie zabezpjtczona przea 
wojną neutralność d ow ru . pociąga za sobą 
obówiązel w razue konieczności Dionrema 
jej z) bronią w ręKu. Natomiast neutralna, a 
V' aooatki rozbrojona Łotwa pytaby zbyt 
smacąnym kosidem, po któryby sięgał' wsży 
scyt; Komu to bylooy dostępne, co pociąga 
loby za sobą w ie lk ie  możliwości. Pozatem  
scirta n eu traln ść jest njtzgodna z artykułem 
ib  i 17 [1,-iktu ’ .igi Narodów. A może p Cie- 
lens i Menders ku zadbwetemu Moskwy 
chcyeiityy zwolnić Mo^twę od ouowiązków, 
zaciąipuętycili wzg,ędem Ligi Narodów? Pan  
MendVrs w iiwoj».j mowie podkreślił, że do 
brobyt Łotwy jest ściśle uzpleżniowy od do- 
biyct, rtoajnków  z Rosją sowjecką. Z te^o 
powiŁdzcnć? p. Berg wyciąga wniosek, że 
p. Menrters dopuszcza się pewnego odstęp­
stwa od tezy śctsżej neutib^osd, gdyż mó­
wi jedynie o zbliżtmŁ z Polską, co może ze­
psuć stosunki fosyjskiie; natomiast kwestję 
zbiizesią się Łotw y <£> Rosr Sowieckie; sta  
ran nr pomija milczertem. Gdvby w Kremlu 
zastadt zamias* ęzei*wonęgo Sta ima biały ge- 
ljferal, to Ciekns napewnoby nile mów il że 
ustrój w Rosji nie odgrywt roli. Pan, Men 
decS nie n jatszałby się zr- wsżystkuni socjal- 
ĆKmoKiuta ni, c.ty  wysłać ma t 'rH7-szę gratu 
iacyjną, jak po przewrocie majowym Manezał 
ka Piłsudskiego W cbec powyższKgo p. Berg  
dochodź, dc wnioshęu, że polityka inagranścz 
na sc.cjain m-mokrato\. jes! z  jed.nęj ’ strony 
przesiąknięta niepavyiścią do Poidki obadnie 
p(piKijąqego tam ustroje, z drugiej zaś strony 
pełna sympatji dla czerwonej .Moskwy.

W ifln  sra t M u r a
ZŁA W OLA CZY 3E Z P R 0G R A M 0W 0Ś Ć .

,KO\V'NO, 14.V. PA T. Prezes partji naro 
dowców (tairtininków) Łapenas udzielił wy­
wiadu, w który m określił stanowisko p. W oł 
demarasa. Pan W'okłemaras prowadzi po­
dwójna grę: z jednej strony sfara się zdvs.kre 
dytować partję narodowcow, z drugiej zaś 
strony podaje się za je j członka, jakkolwiek 
w swoicn wystąpieniach opala obecny kieru­
nek poktyczńy i -.-fale występuje przeciwko 
p. Smetonie, chcąc go zdyskredytować.

Politykę tę uprawia p. W oldemaras, chcąc 
za wszelką cenę dojść do władzy. Jednak 
wszełkie wysiłki jego nie m ają najmniejszych 
widoków powodzenia, gdyż nie ma on real­
nej siły, na której mógłby się oprzeć, a .po 
uiugie nie ma określonego p-rogńamu. Siiy, 
które go popierają, można podzielić na trzv 
grupy: pierwsza grupa część narodowców) 
bardzo znikoma, druga —  utopiści, którzyby 
chcieli wprowadzić jakiś nadzwyczajny ustrój 
państwowy na Li-twie i trzecia — karjerowi- 
cze, którzy .-jpodziewają się uzyskać w yso­
kie stanowiska w razie objęcia władzy nrzez 
p. Woidemarasa.

Zdaniem Łapeńasa, powrót W oloemara- 
sa do władzy je s t  zupełnie wykluczony. W 
sprawie zwołania sejntu p. Łapenas oświad 
czyi, ze sejm będzie zwołany dop.ero wte­
dy, l.iedy będą całkowicie zreabzowane i 
wprowadzone w życie postulaty programu 
politycznego, który został skreślony po zama 
chu grudniowym w  1926 roku. W ybory .d o  
sejmu będą przeprowadzone według .iowej 
ordynacji wyborczej. W  chwili obecnej żad 
ne pertraktacje z partjami opozycyjnpmi nie 
so prowadzone i dopiero po dokonaniu całko 
witej reformy ustroju państwowego w yjaśni 
się, z którą z partyj opozycyjnych "będzie rr.o 
żliwa współpraca.

S  Największa Instytucji O szczędno­
ściowa w Polsce

i p .k . o. o m  * m u
ul. Mickiewicza 7.

Przyjm uje wkłady oszcięd ro ścio w  i 
i dokonywa wvp*at od gudz. 9  do 14 

i Ou 17 dc, 19.

P. K. O.
P-zvjmiije ubeZDifcoienia nr życie 
BEŹ. t udan a lekarskiego! W razie 
śmierci ubezpieczonego na skutek  
wypadku wypłaca p.idwcjną premię 
(ubezpieczenia zwykłe, posagowef.

P. K. O
daje największi, GWARANCJĘ i za- 
ęewoia zupełne bezpieczeństwo 

złoior ym wkładom. — £
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ECHA ICRAJ0 M E
Tamawiesy „lajnawidŁ" nad iitjigami Świiitf

Nad bKzjigami słynryigo Jeziora Switezi w województwie nowogródzjkrein pojaw'1 
się jakiś młody chłopak liczący udoio 22 lat, podający siebie zj; Jasjrovvkfe)i. W iadomość 
o tam rozbfcgta się a  szybkiością błyskawicy wśród okolicznej uidnoecS wrażliwej na 
różnego lodzaju przesąd*. Od dłuższego już czasu iśjeidżjyio do tego jastiowidsyi z biiż 
szych i dulszych okolic z prośbą o pfcęrdy, wróżby, lekarstwa i t. d W  ostatnich czasach  
policja zmuszona była zaalarmować o tym ftakąSe urząd wojlewódski w Nowogródku, 
gdyż pielgrzymka do rzykomcgo jaśkowi dzt> p rłyb .ała chazakfcei' masowy i z ab ob ort po 
cząi się szerżyć w apjosób zhatrtisfaj-ący. Do KsmiHirjego Broda, miejsdowośif.. w któiej 
zamieszkuje ów chłopak p.feyjeżdżać póC ęło cod/rónrć. SłlkacfofesSąt osbb, nawet z naj 
dalszych okolic. RzLkomy tfen jasnowidz przyjmuje jwodeh wHjeutow w ten sposób, że 
udaje sen łrypnotyczny i odpowiada ledwo Posty.wzln/j-m głosem na mtinwane mu pyta 
nia; stojąca za nim matka ' :go tłumacłdy zafcyter sownntym treść i sens słów syna, pobie 
rając zato opłatę w wy&ftspśd, od 5 do 40 zł. D^dhodzenjc wyjaśniła, żp cłitopftc fen 
przed niedawnym czasem zacjhoięwał o c z k o ,  pocztam zapadł w stan letargu, który trwał 
i i  dni. Rozgło ., jaki ,i ib i  lo to rźadki-e zjawi; no wykoittfystal nasiępóie cB? udawania, 
jasnowidza.

Spraw y Turystyczne
Biurokratyzm tamuj6 ruch tuąystyiczny do 

Trok.
Tyle już się zrobiło ćia spopularyzowania 

Trok, że doprawdy o każdym czynniku ha­
mującym należy pisać i pisać, aż do mo­
mentu usunięcia tego hamulca.

» Z niemiałym trudem zdołano zdobyć pie­
niądze na budowę szosy, wybudowano ją , 
rozpoczęto budowę schroniska (w  czerwcu 
odbędzie się uroczyste poświęcenie w obec­
ności PanaPrezydenta RzcczypospoFtej), pu­
bliczność zaczęła się coraz bardziej intere­
sow ać Trokami, garnąć do tegó uroczego 
zakątka, a tymczasem jest coś, co hamuje 
'zapał w y c !e c z k o wic zó w .

Po tym w s r ę T e  nie trudno jest domy­
ślić się, że czynnikiem hamującym turysty 
czny zapał wi4**km i ich gości przyjezdnych 
jest nieuporządkowany lub jak kto woli . ie- 
dostesow ant do potrzeb publiczności ruch 
autobusowy.

Jeśli wierzyć rozkładom jazdy (podob­
no nie zawsze rozkład iazd> pokrywa się 
z rzeczyw istością) odchodz: w strenę Trok 

z powrotem po 20 maszyn mogących za­
brać p j- 13 pasażerów, a więc wszystkiego 
230 osób.

Proszę sobie wyobrazić że w słoneczny 
dzień świąreczny może pojechać do Trok 
2130 osób podczas gd\ normalna ilość 
zwiedzających Troki w takie dni dosięga ty­
siąca

Tłocżą się biedni ludziska na przystan­
ku autobusowym, czekają na m'aszyny i nk 
doczekawszy się miejsca w racają du domów 
ilr i rozgoryczeni.

Istnieje wprawdzie drygi środek loko­
mocji —  kolej, ale tu znow zapęcn hamuje 
perspektywa podróży wózkiem / Lundwaro- 
wa, o ile wogóle je s t jakiś wózek.

Mało tegu, rozkład jazdy autobusów 
ustalony został w sposób wysoce nieodpo 
wiadający wymaganiom i wygodzie publi­
czności bowiem pierwsze maszyny odcho­
dzą zbyt wcześnie, w zbyt długich odstę­
pach,

W  rezultacie aby trafie do Tro-k, należy 
zerw ać się o siódmej tłoczyć się na przy­
stanku, a następnie nie doczekawszy się 
wieczoru (najładniejszej pory w Trokach) 
znów rozpoczynać walkę o miejsce.

Uzyskanie miejsca nie oznacza jednak 
jeszcze początku końca męczarń bo oto oka­
zuje się, mimo zapełnienia autobusu na 
leży czekać.... godzinę na cz'as odejścia 
przewidziany w rozkładzie. W obec suchej 
litery przepisu blednie tu logika, ni-c nie po- 
może. .Maszyna musi „w ystać się“ ao swego 
czasu choćby setki osób oczekiwały na r. 
zw. przystanku —  bo tak każe biurokraty­
czni* system.

Położenie zdaje się beznadziejne, a jed 
nak tak niewiele potrzeba aby zlu zaradzić.

Należy frl-ko zarządzić (leży to w kom 
petencji p. Starosty pow. Wil. - Trockiego 
i jego  pomocnika w tvm dziale p. Łuto- 
w icza j aby w n' 'dziele i dn; świąteczne au- 
tonusy na liniji Wilno —  Troki odchodziły 
od 8 rano w przerwach 15 minutowych. W 
ten sposób ao południa można przewieźć 
wszystkich, kto tylko zechce pojechać, abi 
wieczorem znów (poczynając od 5) przy­
wieźć z powrotem do Wi*na.

Pow tarzamy, inowację tą należy wpro­
wadzić w dni świąteczne gdyż w dni pracy 
.lość kursów odpowi'adz rzeczywistym potrze 
bum.

Z d a je , się tak niewiele trzeb a zrobić*,- 
aby zrobić wiele. Mak" irnurr. wygody dla 
pasażerów przy minimum wysiłku ze stroni 
władz załagodzi dzisiejszy chorobliwy stan 
rzeczy przyczyniając się w di żym stopniu 
Co popularyzacji ruchu turystycznego nad 
brzegi jeziora trockiego, najpiękniejszego po 
Naroczy z licznych jezior wMeńskich. IV T.

—  Z, Puszczy Białowieskiej. Puszcza 
Białowieska, stanowiąca największy kompleks 
ląsów na całym niżu Europy środkowej, o 
przestrzeni 143,000 hektarów, pociągała i 
pociąga każcfego, kto o niej coś czu al lub 
siyszai. Bo też kryje ona u sobie nieprze­
brane skarby i walory tak materjalne, jak 
i duchowe.

Tu przechowały się liczne pocienia i 
legendy cd czasów Gedymina, a ca ły ‘ sze­
reg postaci historycznych po przez Jagiełłę 
Batorego, Stanisława Augusta i N'apo!ecna, aż 
do Grotgera j Sienkiewicza żyje tu w meśmie 
rtelnym poFzi.irrr-e potężnych lip, starych so­
sen i świerków, wielowiekowych dębów, a 
pieśń głuszca przekazuje budiko-wi’ z poko- 
lerpia w pokolenie pamięć c ich sławie.'

Tutaj ma swe mateczn-iki od wieków 
krwioztrczy ryś, rycerski jeleń, szary wilk 
iyru naau r puszcz —  czarnopióry głuszec, ’a 
Król Puszczy żubr po tyloletniei tułaczce po 
zwierzyńcach i ogrodach zoologicznych świa 
ra urócił tu. jako do sw ojej Ojcowizny.

T uta j każdy może przekonać się o 
wszechporęaze lasu, uzmysłowić sobie, że 
jego  wartość „zielonego "z^ota" je s t może 
stokroć większa, niż wartość dźwięcznej mo 
nety, bo ona uszlachetnia dusze ludzkie, bo 
ona daje odpoczynek i ukojenie.

Tu każdy zobaczy i znajdzie tysiące in­
teresujących go, szczegółów, motywów i ob 
razów tu odbierze krocie wrażeń, które po 
zostawią w pamięci i w duszy niczem nieza­
tarty ślad żywiołowego piękna i potęgi przy­
rody.

W yścig pracy jako hasto w odbudow ie 
tego, co zniszczyła rutaj wojna sta je  się dla 
każdego w Puszczy zjawą realną, dodaje 
bodźca do wytrwania w boju nad podniesie­
niem dobrobytu kraju, krzepi na duchu w 
walce o byt "jednostki i społeczeństwa.

Miłośnik orzytod* znajdzie utaj 1 pię­
kne objekty i trudne do przebycia knieje, a 
zadowolenie wewnętrzne pozostanie w jego 
duszy i wspomnieniami raz na zawsze zw ią­
że go z Puszczą. T o  też ciągnie rok rocz­
nie do Puszczy Białowieskiej nieskończony 
korowód wycieczek zbiorowych i pojedyń 
czych turystów.

Ruch ton znamionuje, iż w społeczeń­
stwie polskiem budzi się coraz w ięcej poczu 
cia m iłość ku imponującej swym obszarem, 
pełnej niespotykanych nigdzie pomników 
przyrody —  puszczy stającej się naszą dumą 
narodom ą.

Jesr ona bowiem przedmiotem podziwu 
swoich i obcych, j godna jest z’aprawdę, aby 
cały naród ukocha' w niej piękno, je j moc 
zwycięską, której jak duszy naiodu nie 
zniszczyły ni okowy niewoli, ni klęski wojny.

Niech stanie się ona symbolem naszej 
wielkości, naszej siły Państw ow ej i potęgi 
gą sw oją niech krzepi dusze j zagrzewa ser 
ca do w-alki o wielkość narodu.

Zbliża się okres, w którym Puszcza 
stanie przed nami w najpiękniejszej swej 
szacie, pełna krasy stubarwowego ku lecia i 
zieleni swiegotu niesłychanej ilości je j mie­
szkańców skrzydlatych.

udzie można -znaleźć •w ięcej u/rażeń 
rozkoszy obcowania z przyrodą jak  nie pod 
cieniem je j olbrzymich konarów.

Aby jed-n-ak dać możność licznym rze­
szom turystów zapoznać się z je j ,,przepa 
srnem; krainami" potrzebna jest pewna po 
moc miejscow ego społeczeństwa. W tym 
celu Stowarzyszenie Uizędników Dyrekcji 
La =■!>% Państwowych w Białowieży j  Sam o­
pom oc" powołało do życia sekcję T urystycz- 
ną, która podając powyższe do w:adomości 
ogółu, uprasza pragnących zwiedzić Puszczę 
o zgłoszenie się pod adresem : „Sekcja T u n  
styczna Stowarzyszenia Samopomocy w

Er& a  aiypadhiii# w  Indiarh
Stan wojenny wystrasza ludzi z miast

BOMBAY, 14 V. Pat. Według doniesień z Sholapur, panuje tam zu­
pełny spokój, lecz ogłoszenie stanu wojennego stełoniło wielu mieszkańców 
do wyjazdu. Pociągi, opuszczające miaiio, są przepełnione pasażerami.

Starcia z pofirją i areszty
BOMBAY, 14 V. Pat. Dwustu ochotników' wtargnQło do składu soli 

w Shiroda. Policja aresztowała 158 osób. 10 osób odniosło rany w czasie 
starcia z policją.

O brady rzą d u  bryl/jsaisya z  delegatami A s tr ó w
zostały zerwane

LONDYN, 14 V. Pat* Ministerstwo kolonji wydało komunikat o za­
kończeniu rozmów pomiędzy członkami rządu a delegacją Arabów pale­
styńskich. Komunikat zamacza, że zwrócono uwegę na to, iż umiany kon­
stytucyjne, których domagają się Arabowie, są całkowicie niemożliwe do 
przyjęcia, ponieważ nie pozwoliłyby rządowi na wykonanie zobowiązań, wy- 
niKających z mandatu. Delegacja arabska w wydanym komuniicade oświad­
cza, iż rząd odrzucił jej żądania i że obrady zostały zamknięte wobec te­
go, iż stanęły na martwym punkcie.

Trudrcoki i  u b ie d n u  s l u r a i s i u  prezydenta
przez Franklina RooseveIta

WASZYNGTON, 14— 5. Pat. W korach poktyrznycn wyrażają wątpli­
wość, czy gubernator stanu Nowy York Franklin Roossevelt zgodzi się na 
przyjęcie .kandydatury na stanowisko prezydenta z ramienia partji demokra­
tycznej. Ńie zaaczy to, że Roosevelt wogóle nie ma aspiracji na na,w>ż5zy 
urząd w kraju. Sądzi on jednak, że do następnych wyborów, przypadają­
cych w roku 1932, nie będzie mógł wyleczyć się z choroby nóg i dlatego 
prawdopodobnie zrzeknie się kandydatury na rzecz innego wybitnego kan­
dydata z tem zastrzeżeniem, że gdy wyzdrowieje, to przyjmie kandydaturę 
na prezydenta w wyborach w roku 1936. Zaznaczyć należy, że jubernator 
Rocsevelt był większą część na kuracji w miejscowości Warm Sprlngs Ga.

H a r r iiM  Phelas zbada i y t i i  Eu ro p y
NOWY YORK, 14. V. Par. Z ramienia federalnego departamentu pra­

cy wyjechał na dłuższy pobyt do Europy znany miljoner amerykański 
Harrison Pheips celem studiowania stosunków pracy na starym kontynen­
cie, spraw bezrobocia, ubezpieczeń i t. p* Pan Pheips oświadczył przedsta­
wicielowi PAT, że będzie w Warszawie w lipcu i że przy tej sposobności 
odwiedzi tam swojego pizyjaefela ambasadora Willysa.

Podziemna te in a  łoklaiaa w tejl nitilitl
Wycbodząct w Paryżu „Cerkow- 

nyje Wiedomosci" (Wiadomości Ko­
ścielne), centralny organ zagraniczne­
go Synodu rosyjskiego kościoła pra­
wosławnego, donoszą, że w związku 
z niemożnością druKOwania w sowiec­
kich drukarniach państwowych publi- 
kacyj religijnych, rozwija się obecnie 
w Rosji bardzo szybko podziemna 
literatura kościelna.

Dobrze zazwyczaj o sprawach ko- 
ścftlnych ZSSR Doinformowane „Cer- 
kownyja Wledomości" piszą, że w 
Rosji dzisiejszej dygnitarze kościelni 
zmuszeni są w drodze bardzo prymi­
tywnej, -przy pomocy pióra, maszy­
ny ao pisania i prymitywnego Dowie* 
lacza,— rozpowszechniać wśród wier­
nych wiadomości t  życia kościelnego

i religijnego. T a  podziem na iiteratu ia  
K ościelna, nie b acząc na p rześlad o w a­
nia duchow nych, p odejrzan ych  o  Ie 
galu ą d ziałalność p ub licystyczn ą, roz  
chodzi się w wielkich ilościach  w śród  
w ieruyrb. A utorzy artyk u łów , d ru k o ­
w anych w prym ityw nych tych g aze­
tkach, in form u ją stale sw ych czytelni­
ków  o  w ażnych w ydarzeniach w św ię­
cie kościeln ym , a p on ad to  g ło sz ą  na 
łam ach  sw ych pisem ek ideje religji, 
w yjaśniając rów n ocześn ie luaow i jej 
stosu n ek  do w ładzy św ieckiej. t

R ozpow szechnianiem  literatu ry ko- *  
śd eln ej trud n ią się specjalni k olp or  
terzy , n a raża jąc  się taK sa m o , jak wy 
daw cy druKÓw, na najstraszliw sze s t y ­
kany ze stron y  czynników  rząd ow ych  
i k om u nistyczn ych .
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w  szczęśliw ej kolekturze

K r  f t O K l k  I C H O t r S K I E C O
Z A M K O W A  G. 
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ciągnienie I kJ. 17 i 19 m aja.
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Premier inkiew prcwowafe 1 ' omiotło
WIEDEŃ, 14—5. Pat. Dzienniki donoszą z Sofjf, ie  na skutek pole 

cenią kroia prezydent ministrów Liabczew przeprowadza rekonstrukcję gu 
blneiu. Zgodnie z wolą króla konferował Liabczew z Cankowem i oświad­
czył mu, że przy rekonstrukcji gabinetu musi pocostać nadal ministrem 
spraw zagrnaicznych Burow, a ministrem skarbu -Molow. Liabczew sam 
zachowa tekę ministerstwa spraw wewnętrznych. C anK O w ow i ofiarował Liab­
czew od dwóch do trzech tek ministerjalnych. Cankow oświadczył, ze stron- 
nittwo jego reflektuje na tekę skarbu f spraw wewnętrznych. Wobec tego 
zanosi się na przesilenie gabinetowe. Możliwe jest, że gabinet Liabczewa 
poda się do dymisji.

C syżby zbrojenia H o h n lii
HAGA, 14. V. Pat. Holenderski minister wojny Decker zgłosił w 

parlamencie h olen d ersK im  wniosek, domagający się uchwalenia d w ó ch  rat 
po 750 tys. guld. na cele rozbudowy floty w o jen n ej.

W ładysław Orkan zm a rł
KRAKÓW, 14 V, Pat Dziś nad ranem zmarł tu Władysław Orkan.

Powrót na o jc zyzn y łono
NOWY YORK, 14 V. Pat. Na stały pobyt do Polski wyjechał na pa­

rowcu linjl polskiej „Polonia" znany dziennikarz tutejszy Czesław’ Lukasz- 
kiewicz.

Dokry znawca I praw dziw y s p o r u n u i nabywa fylko

$ T U D E B A I f l £ f ? '4  _
gdyż tylko ta masiyaa daje pełne bezpieczeństwo, szybką i Komfartoną 

jazdę przy nadzwyczajnej ekonomji paliwa
Ceny znaczn ie zn iżon e tylko NA M IESIĄC MAJ.

Przeasławic. „Studaut* Mickiewicza 31, telef. przez Wilno 6 Nr 1501.

Białowieży, adres telegraficzny „Białowieża, 
Sam opom oc".

Zadaniem Sekcji jest przyjmowanie wy­
cieczek na stacj-i kolejowej i w Białowieży, 
dłatw-ienie zwiedzeniu Puszczy, zorganizow a­
nie środków lokomocji, przygotowania n o ­
clegów  i t. p

Organizatorów wy cieczek grupowych 
uprasza się o porozum.enie się z Sekcja  ce­
lem ustalenia terminu przyjazdu wtcieczetc.

S. T. a. S. 
w Białowieży

NsitSnini ktpu.e sią oobre iow a.y u Uajlllllll!] GŁOWIŃSKIEGO. Poleca­
my maikfcety, jedwabie, jedwabie 
sztuczne, satyny de&eniowe, perkaie, 
oraz pończochy i skarpetki modne

U W A G A  —  W I L E Ń S K A  2 7 .

[li i  t c i a l i z i f i .
F M zą te k  fcaakanu hippicznego dla padstlceraw o g, Z .30 p.p. 
Pacząleb wyścigów o gadzinie i  pa południu

Sh M  ;n r  mowinit k a c -l iti
—  Z podróży do A rgentyny —

Po * )  zrzuceniu jarzma hiszpańskie­
go w roku 1810, j’arzma w n a jban al­
niejszy sposób tamującego wszelk. g o ­
spodarczy rozwój tej ogromnej kolonji, 
ziemie należały do skarbu.

Ten głosii, że każdy który ogro­
dzi pewną powierzchnię, niezależnie 
od je j obszaru, stanie się jej właścicie­
lem

Rzucono się do budowania płotów. 
B yli  tacy, którzy po kilkastet tysięcy 
hektarów ogrodzili Stąd ta ogromna 
własność ziemska, króra się w niektó­
rych rodzinach jeszcze utrzymała.

Ustawa w dalszym ciągu w)  maga, 
by wszelka własność była ogrodzoną. 
Stąd na granicy drogi i poła wdaściciel 
musi zbudować płot z drutu. Wszystkie 
więc drogi ciągną się -pomiędzy druta 
mk

W porze suchej , jak obecna prze­
jazd po tych drogach nie przedstawia 
zbyrniej trudności. Chwilami rozwija­
my szybkość 50 kim. na godzinę.

W  czasie deszczów jednak, gdy 
dziesiątki kilometrów kwadratowych je 
dno nieraz w niższych miejscach tej 
ogromnej płaszczyzny stanowią jezioro 
—  przejaza autem lub wozem bywa 
utrudniony.

Stąd z jednej strony —  ogromne 
wozy zaprężone w 16 koni, o kołach 
wyższych niż u największej europej­
skiej lokomotywy, ładujące w czasie 
suszy po 9 .000  (dziewięć tysięcy, s ic !)  
kilogramów' zboża, z drugiej strony —  
próby upo.zaclkow^ania tych dróg

Robi się to w ten sposób, że szufla­

* )  Patrz „Stowo z dn. 9. V

mi konnemi (nie maszynami w’ których 
tak się kochają nasze wydziały powia­
towe, trwoniąc na nie grosz publiczny) 
zbiera się ziemię z boków i nasyp uje 
się w środku drogi, przyczem idą zno­
wu konne brony i ciężkie walce.

Prawidłowy wypukły profil drogi i 
równoległe zagłębienie otrzymanego w- 
ten sposób płytkiego lecz szerokiego 
rowu jako tako rozstrzygają kwestję 
lokomocj-i.

T ego  środka chwycono się względ­
nie niedawno. Bardzo mały procent 
dróg w ten spo-sób względnie uporząd­
kowano. P race trwają bez przestanku. 
Narazie jednak droga w dalszy m ciągu 
przeważnie jest tylko niczyim pasem 
ziemi, na którym każdy sobie radzi 
jak umie.

Po  obu stronach to samo widzę co 
i z okna wagonu. Druty, sucha lecz 
smaczna i pożywna, sądząc z wyglądu 
bydła trawa, czerwone piękne, szero­
kie woły i krowy, owce białe, ogrom 
ne, trzoda koni, tu i owdzie fan kuku-u 
cl-zy —  gdzie niegdzie grupa drzew 
świadczących o siedzibie.

Nieraz w' pulu widzę schronisko 
ubite z ziemi, przy niem ludzi.

S ą  to kawałki ziemi wypuszczone 
w dzierżawę, a czarne z ziemi zbudo 
wane i kawałkiem blachy nakryte 
schroniska —  to mieszkania dzierżaw­
ców .

Kwestja dzierżawy gruntów, odda- 
wna stanowi jedna z głównych trosk 
Rządu i opinji publicznej.

Oto powstała tu swego czasu i 
utrzymała się wielka bardzo nieraz 
własność ziemska. Malej własności w 
europejskiem znaczeniu tego wyrazu, 
niem’a zupełnie. Najmniejsza własność 
ziemska w prov\mcji Buenos - Aires 
—  to estancja licząca 100 —  150 ha;

wr prowincjach gdzie warunki gleby i 
kl-imatu wymagają irygacji i intensyw­
ności pracy, (niby z ogromną lichwą 
opłacają się) jak np. w Mendozie lub 
San, Juan —  25  — 3 0  ha jest minimum 
jakie możn’a sobie wyobrazić. —  Tosa- 
mo dotyczy polsKich kolonj-i przy Po- 
sades i w Missiones.

Wielka ta, czasem olbrzymia wła­
sność eksploatuje się przeważnie w 
ten sposób (mowa tu głównie o ob 
szarach bardziej na zachód położo­
nych) że poszczególne pola oddaw’ane 
są w dzierżawy Krótkoterminowe, nie­
raz na jeden tylko zbióir, t. j. ma kilka 
miesięcy.

Tenutę dzierżawca opłaca albo go­
tówką, albo częścią (najczęście j 1/3 
—  1/4) urodzaju,

Dzierżawca zjeżdż‘a na wynajęte 
pole z ogromnym wozem na kołach 
mających 3 m. średnicy. Pod tym wo­
zem zawiesza hamaki —  służą mu do 
s,p'ania Obok z ziemi ubija drugie schro 
nisko. T o  kuchnia, spiżarnia skład na­
rzędzi i rupieci.

Po roku, dwóch, rzadko później, 
dzierżawca odjeżdża by ustąpić miejsce 
innemu. Najczęściej odjeżdża z niema­
łym już zapasem gotówki, dzierżawy 
bowiem, za rzadki etui wypadkami so­
wicie się opłacają.

M :ejsce zajmuje nowy przybysz 
chcący się dorobić lub ofiarujący wła­
ścicielowi W }'ż s z ą  cenę.

Zwyczaj coraz krótszych terminów 
dzierżawy powstał podczas wojny świa 
rowej. Z miesiąca na miesiąc wyrasta­
jące  ceny produktów gleby, opłacanych 
sowicie przez Ententę, wyw^ołały coraz 
większa chęć zysków zarówno u wła­
ściciel’ pól jak ,i u dzierżawców. Pierw 
si dążyli do podnoszenia czynszów, 
drudzy, licząc na coraz lepszą konjun

ktirrę, przelicytowywali s i t  wzajemnie.
Wszystko było dobrze, a jedni i 

drudzy wzbogaca-li się niepomiernie, 
póki trwała wojna i wysokie ceny w 
pierwszych po niej latach. Ale na w y­
soką konjunkturę rolniczą, j‘ak na wszy­
stko doczesne, przyszedł kres.

Wielu dzierżawców poniosło zna­
czne bardzo straty, i zapanow-ało pe­
wnie zamieszanie gospodarcze.

Opinia i rząa stanęły po strome 
dzierżawców-, wym agających od wła­
ścicieli przedłużenia umów- w celu da­
nia dzierżawcom możności odegrania 
się w następnych latach

Z drugiej strony podobne gospo 
darstwo, przy któreni dzierżawca dba 
tylko o zysk doraźny, grozi pewnem 
wyczerpaniem tych bogactw’ ziemi. O 
zabudowaniu i uporządkowaniu ogrom 
nych przestrzeni w tych warunkach 
nie może naturalnie być mowy.

Pod wpływem tego stanu rzeczy, 
oraz w trosce o stopniowe zabudowa­
nie ogromnych prezstrzen) i nadania i-nt 
charakteru zaludnionego i zagospoda­
rowanego prawidłowo, złożył rząd pa­
na Prezydenta Yrigoyena do izb pro­
jekt ustawy- dzierżawmej. Polega on na 
dwuch zas’adach.

ł-o W szelka umowa dzierżawna 
zawarta na termin krótszy niż pięć lat 
automatycznie i na jednostronne żąd’a- 
nie dzierżawcy będzie przedłużoną do 
powyższego terminu.

2 o Dzierżawca ma prawo, bez 
pytania o zgodę właściciela gruntu do 
zabudowania takowego i do robienia na 
nim wszelkich inwestycyj jak irygacja 
osuszenie, zadrzewienie lub t. p.

W artość inwestycyj musi oyć po 
upływie 5'ciu lat przez właściciela 
gruntu zwrócona dzierżawcy w gotów­
ce, lub umowa dzierżaw-tia automaty­

cznie się przedłuża na now-e pięć lat, 
z prawem dalszego inwestowania. 
Amortyzacji nie bierze się pod1 uwagę, 
a wartość porobionych inwestycyj 
okre ;Ia kom/sja banku hipotecznego 
bezapelacyjnie.

Ryczałtowm zwrotna wartość po­
robionych przez dzieiżawcę inwestycyj 
nie może przekroczyć 10 proc. szacun­
kowej wartości gruntu, ’a ilość posadzo 
nych drzew —  50 na hektar, a ogółem 
nie więcej pięciuset.

Mim-o zrozumiałej opozycji części 
krótkowzrocznych właścicieli, projekt 
ten ma wszelkie dane powodzenia a 
po wyborach 2 marca mających odno­
wić 1/2 kongresu, będzie on wzięty 
pod jego obrady.

Rząd upatruje w tym projekc.e 
wielki czynnik gospodarczy uporząd­
kowania dalekiej wsi, i mający pobu­
dzić ludność do trwałego zabudowania 
i zadrzewienia ogromnych przestrzeni 
pampy.

O jakiejś rewolucji agrarnej-, prze­
powiadanej m: na Światowidzie przez 
sympatycznego ,i oczytanego ale nieco 
skorego do stanowczych sądów i twier 
dzeń komisarza Courtau, niema zda­
niem mojem mowy. Rewolucja w kra­
ju bogatym, b‘ar-dzo bogatym, gdzie w 
średnient, z centrami jak Buenos - Aires 
przypada 3 głowy ludności na kilometr 
kwadratowy, gdzie dopływa sporo o b ­
cego kapitału w gotówce i rękach ro ­
boczych —  rewolucja społeczna w tych 
warunkach jes-t niemożliwą. Niemniej 
stosuiiK-i agrarne ’a raczej dzierżawne 
wywołują -pewne niedomagania społe 
czne i, gospodarcze, którym należy 
nrzypuszc7ać nowa ustawa poroży 
kres.

Zajeżdżamy do piekn.ie zabudowa­
nej estancji zwanej Tandil - Leofu. Na­

zwa ta składa się z nazwy miasta po­
wiatowego Ten,dii, o ktorem niżej, i z 
wyrazu zaczerpniętego z języka przed
wiekami tu mieszkających a d’awno 
znikłych czerwonoskórych. W łaściciel 
p. Martin - Pereyra Iraola posiada kilka 
estancji w prowincji, Buenos - Alias, 
razem 23.U00 h'a.

Rekonwalescencja po c.ężkiej opera­
cji nie pozwala mu na przyjęcie nas.
—  Zwracamy się do rządcy o dane.

Z całe j swej ogromnej przestrzeń, 
w dzierżawach liczy z’aledwie 1200 ha. 
Na tej przestrzeni dzierżawcy uprawia­
ją zboże. Reszta —  to pastwisko.

Estancja Tandil - Leofu leży w 
ziemi gorszej, niskiej, nieraz zimą by­
wa z’alana. Stąd potrzeha przeprowa­
dzenia tzasem na parę miesięcy, 
inwentarza do drugiej estancji o kilka 
naście kilometrów odległej.

Wynika z tego stanu rzeczy- wzglę­
dnie mała rentowność majątku. A ren­
towność ta zależy wyłącznie od- ilości 
utrzymywanego bydła.

Pan Iraola na 2 3 .0 0 0  ha utrzymuje 
15.000 sztuk bydła r o g a te g o  i 50 .000  
owiec. Jes t  to zatem przeciętnie 0 .60 
głów rogatych i 2 o w c e  na ha.

W  estancjach lepszych i spieżyściuj 
administrowanych ilość ta wzrasta ao 
1.2 rogatych i' 2 .5  3 owce na ha.

Przyrost naturalny w T  mdii - Leo- 
lu takoż dość słaby

Li-czą tu 8 0  proc. przyrostu sztuk 
zarówno owiec jak  bydła. W  nnych 
mniejszych estancjach liczących luoo
—  3 0 0 0  ha, przyrost ten, dochodzi do 
93 proc. sztuk bydła i 180 pioc. owiec.

Po godzinnej rozmowie niusimv od 
jechać. Młodego rządcę zawezwał cho 
ry n. Paola. Jedziemy.

Szjymon Meysztowicz.

01718308
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LU M l i  m  SfaizjisHw Z a jś c ia  u lic z n a  z  b e z ro b o tn y m i
Policja konna i piesza rozproszyła demonstrantów

M M  T O ttś a  3 maja w Si p.
Ha podstawie szeregu k jnterencyj, 

odbytych w Wilaie przer wiceministra 
Ska* bu dr Starzyńskiego z priedsta- W czoraj w południc. wynikły w m iejcie zajścia z 'bezrobotnym i, którzy w
wicielam i życia gospodarczego, oraz większej liczbie zgłosili się przed gm achem  U rzędu W ojewódzkiego P oJlcja5 
w zw iązku z niem orjaram i, złożone- która przybyła na p u c  M agdaleny p oczęła  usuwać zgrom adzonych, co  om al nie 
mi p. w icem inistrow i przez delegacje doprow adziło do poważniejszych zajść. N astępnie robotnicy udali się do Ma- 
p oszczególn ych  organ izacyj i zw iąz- gistratu do W ydziału opieki sp ołeczn ej. Urzędnicy M agistratu w ezw ali pom oc

 W ileński U rząd  Wojewódzki KO- policyjną. Przybyła policja konna 1 piesza. P olicja konna d obyła szable i zaata -
munikuje, iż Ministerstwo Skarbi' wy- kow ala stojących przy drzwiach urzęou bezrobotnycn.
dalo następu'ące zarządzenia: B ezrobotni usunięci z przed gm achu M agistratu wycofali się następnie aa

1 Okólnikiem Nr. 29l L. D. V. ul. Swi ~gna*« go. Tu doszło  do poważniejszych incydentów, ponieważ p cd b u rze- 
5237i4\30 Ministerstwo Skarbu zarzą- ni przez prowodyrów, niektórzy z tłum u chwycili za kamienie. Zdecydow ana po- 
dzilo zmianę dotychczasowej interpre- stawa policji rozproszyła ‘aws.nturnfl.6w.
tacji art. 8  p. 5 ustawy O państwo- T y c o  zajściu. Swoją zaS drogą charakterystycznem  jesl zachowanie n a-
wym podatku przemysłowym w tvm szego socjalistycznego M agistratu, który nie potrafił pokojowo załatwić dolega- 
kierunku, aby pracowni i zajęć rze cję bezrobetaych. W edług krążących wersji zn aczn ą winę w powstaniu w czoraj- 
mieślnlczych 1 rękodzielniczych, O któ- szych incydentów ponosi sam m agistrat, k tórego urzędnicy nie znaleźli się na

rysoKOści zadania l nie posiadali dostatecznej ilości zim nej krwi.rych muwa w art. 8 p. 5 ustawy, za­
trudniających oprocz właściciela przed­
siębiorstwa jtdną najemną slłfc po­
mocniczą lub jsanego członka rodzi­
ny— nie pociągać do obowiązku na­
bywania świadectw przemysłowych.

Katastrofa a o is b im a ra  pen R a o n o l i n
katastrofa z

0]& im ie a !i p o la fe m n e p  zbiada napojów 
■ytfcekowycb

„  3   Ho dłuższej obserwacji policja ujaw niła na t rewie 5  kom. p. p. p otajem ­
ni , Qn itr  I D  V 1 3 42I4R 0  By skład wódek, mieszczący się nrzy ulicy Nowogródzkiej a  będący w łasnością
2 . Z arząd zę  lem  U. U . V . 16 I Id n itja Ł5eg0 Mllikow sziego p ro^ad rącegu  sklep wódczany przy tej ulicy. 

M inisterstw o n ak azało  s tc .o w a c  tu- Ałilejkowski przed dwom a tygodniam i nr t y ł  większą partię spirytualii
o w ą 1 p ro c. staw kę pooatKU prze- j cały  transp ort uktjrł, ..podzfewając aię podwyżki cen na wyroby m onopolu

m y ^ o w e c o  d o  w szvsikich cb ro tó w , spirytusowego.;
* Hałallrrrw nh arcd.r.ei ' i d v policja Wkroczyła do składu zn alazła  o^oło 4 0  skrzyń napełnionych

u zysk an ych  z £ aaliczn ej u I tow arem .' Cały transp ort skonfiskowano i przywieziono do składów M ono-
sprzeduży ar< yk u .ó »  sp ozy w ezjeh  poIow ych.
pierw szej potrzeby (a rt. 7 p. c  u sta- p D przeliczeniu okazało się, ie  skonfiskowano tysiąc litrów róźnycn ga-
wv o  oaństw ow ym  podatku pizem y- tunków wóttek w artości . 0  ty .lęcy  złotych- 
5 o » v i i ) ,  r a r ó »  -  W o d d iie ln y m  a- «  . I n d i i  . . . .  •“ * "  o t r .y ~ .l n
Kładzie nandlow ym . ob sł-igu jącym  za- n* a °  * p en,<i *  
kład p rzem y słow y (rzem .cslniCLy), n a ­
leżący d o  tego  sam eg o  w łaściciela, jak
rów nież aO o b ro tó w , ‘ uzyskanymi ze Przedwczoraj w dzień na drodze Raauń—bastuny miała miejsce
sprzedaży pow yższycn  artyku łów  bez- p,zjeżjżającym tamtą iy autobusem pasażerskim. 
nnćrAflnin z  k lanu DrzemysłowesłO Tuż uod Raciuntcim autobfs skręcił nagle w Dok i z cat m impetem wpadł do
p js r  rumu *  - w b przydrożnego ruw*i. kilku pasateró* zostało 'annych. "WSród oich znajdu.e się r na-
^rzem lesim czegoj tor ze Stioanictwa Chłopskiego Szatranek, k tór, wracał z wiecu przedniborczego

3 . R ozp orząd zen iem  M mlSira ai ar- ^ ą ^ n e g o  w gminie raduńskiej. Była to jut druga przygoda senatora, bowiem pud- 
bu z dnia 1 0  m aja  1 9 3 0  r ., w yda- czas wjecu omal .zżyciem uszedł prżed słuchaczami, wyprowadzonymi z równowagi 
u em  w p o ro zu m ,em u  z M inistrem  jego demagogicznemi wywodami.)
P rzem y słu  1 H an d lu , u ch ylon e z a rz ą ­
dzone postanow ieniem  §  8 r o z p o r z ą ­

dzenia M inistra SkarbłJ Ł <Jłn* r  w  uDiegły wtorek póiiym  wieczorem na ulicy Litewskiej w doma Nr. u  wy-
kwietnla 193U r . (J z . U. K. r  nikła SprzerTKa pomięaZj 35 .etnim Kazimierzem Sambutowskim; to :hn.k!eu z zawo-
3 4 , POZ. 2 8 1 )  d odatkow e 0 ,30aaiK 0- a j  , jeg0 n arzec/jną Anną ‘jiidrojć ^Krakowska d i). W chwili, gd> Simborowski 
wnnle zap asó w  w yrobów  w ódczanych, opuszczał mieszkanie zabierając z sobą rzeczy, gdyż zamierzał wyjechać, Giedrojć 
p ocho d zący ch  z pryw atnych fabryk przyskoczyła z n ie-t-k a do odchodzącego zada e m u  cios w bok. Ranny padl na

WÓdeK (t. tw . w ódk. gatunk ve\ Woźnica%Tojący przy furze z rzeczami wszczął alarm, a następnie udał się ao
Kie w dniu 7 m aja  r . th znajaow z ty policji, powiadamiając o wypadku. Rannego i  przebitą opłucną ulokowano w szpua u 
się w h urtow ych i ^detalicznych miej- Sw. jakóoa. G'edro ć zniegła i jesi poszukiwana 
scach  sp rzed aży , za w yjątkiem  zap a­
só w  fabrycznych  składów  p ry w a tn y c ..

4 . Z arząd zen iem  L . D .‘V . 3476)4130  
M inisterstw o Skat bu zniżyło staw kę  
podatKOwą od o b rotów  ek sp o rtcw y ch  
(nem , siem ieniem  lnlanem , serad elą  
d o  w ysok o ści 0 ,5  p ro c. od  tranzakeyj, 
d ok on an ych  w 19 2 9  r . o ra z  zaw iesiło  
zu pełnie podarek o b rotow y c d  tycn  
artyku łów , p o cząw szy  o a  dnia 1 
styczn ia 19 3 0  rok u .

d t i ł f l H l i  Z f u t y l 8 t « » i ć  » « n o s « 8egs

2-go maja uroczysty capstrzyk, 'a 3 ma 
ja  uroczysta pobudka, odegrana przez orkie­
strę pułkową zwiastowały zaciszne,, 1 m iejsco­
wości Nowej Wdejki wielki dzień Królowej 
Korony Polskiej, dzień Konstylucji, oraz świę 
ta kawalerów orderu Virtuti Militari. _

W  przeddzień uroczy.-tości w świetlic, 
żołnierskiej putku odbyło'się bez,płatne nrzed 
stawienie dla szeregowych Kółka T eatralne­
go pod.ofic. zaw. pułku p. t. „Nieznany Żoł­
nierz". W  pododdziałach wygłoszono oko­
licznościowe jjogadanki.

W dniu 3 maja o godz. 10 uroczysta 
msza polow'a, celebrowana przez ks. Arasz- 
kiewicza, w której biarą udziai oddziały gar­
nizonu ipoza 13 p. uianów wileńskich bie­
rze uazial w paradzie w W iinie), m iejscowe 
nutce p— w —  gimnazjum im. św  Kazimie­
rza, szkoły powszechne, stowarzyszenie ko­
lejow e, Strzelec, miejsc, i kolejowa straż 
ogniowa. Zakład donn* poprawczego Wielu- 
ciany, oraz przedstawicielstwo cywilnego spo 
łeczeństwa miąsteczka Nowej V\ lejki. B ar 
dzo wzniosłą, okolicznościową pizemowę 
przypominająca słuchaczom znaczenie Kon­
stytucji wygłosił miejscowy ks. proboszcz 
garnizonowy Edmund Nowak, poczem odby 
ia się defilada, którą odebrał w zastępstwie 
komendanta garnizonu p. ppin. Thomas, 
Paweł zastępca dowódcy 85 pułKu strzelców 
wileńskich.

O godz. 13 w salonach kasyna ohcer- 
skiego wspólin obiad wszystkich oficerow 
pułku oraz poaoficerów, oznaczonych orde­
rem ,,Virtuti Militari". W  czasie obiaau urze- 
mawiali p. ppłk. Thom as Pawei, p. Ołdbkow- 
ski —  burn.istrz miasteczka Now"j W ilejki i 
Chor Ju r k ie w ic z  Konstanty.

Punktem kulminacyjnym była uroczysta 
akademia, która odbyła się w świetlicy żoł­
nierskiej pułku o godz. 17 

Na akademję 'złożyło się:
Siowo wstępne p. majora Mroczkowskie 

go Aleksandra; żywy obraz p t._ „Konstytu­
c ja " ;  koncert orkiestrj pułkowej; przedsta­
wienie podoficerskiego Kółki Teatralnego 
pułku p. t. „Nieznany żołnierz".

O godz. 21 w salonach kasyna oficer­
skiego bal korpusu podofic. zawód, pułku, 
oraz zaproszonych gości pod protektoratem 
dowódcy putku.

Przy akomp'anjamencie artystycznie do­
branym 'zespole orkiestry pułkowej, oraz mi­
łym i wesołym nastroju uczęstników, bawio­
no się ochoczo do rana dma następnego.

j- Op.

s .T  p.

z  Ify g e M tfik iB K  T « ( !a  S liR K Ie ftlc n a a
obywatetka ziemi W ileńskiej po krótkich cierpieniach, opatrzona Sw. 

Sakramentami, zasnęła w Bogu onla U -go maja 1930 r. 
Eksportacjr zwłok i domu żałoby (Mostowa 3] nastąpi dni; 15 

maja o godz. 5-ej po południu do kościoła po-Bernardyńskiego-
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże kcScieie w 

piątek dnia 16 go b. m. o godzinie 0 ej rano, poczem odbędzie się 
pogrzeb na cmentarzu pe-Bernardyńikim.

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w gtębokim smutku
Córka, S y n ow a I R odzina.

I

PODZIĘKOWANIE
wadzom wojSKowym i wszystkim, którzy okazali pamięć i wrpótczucie 

oraz oddali ostatnie posługi Mężowi i Ojcu naszemu

Ś, f  P-

T a d e u s z o w i  B o b r o w s k ^ e i t ł u
inż. Mar. Woj. gen. bryg, */. P . w st. sp. Kawalerowi Krzyża Walecznych 

i Złotegc Krzyża Zasługi
składa pogrążona w głębokim smutku 

R O D Z I N A .

D żfk iin M ia m  iyd aw ssy w yle id ża ją  l i  Litw y
Driś rano udaje się do Kowna żydowskicn z Wima. Fobyt Ich w Li-

przez Łotwę wycieczka 6 dziennikarzy twie potrwa około i0  dni.

M lii! jazdy aminów Was— iaodwardw— Inki
Z W ilna o d ch o d zą  o  £o d z.:

7 ,1 5 ,7  45, 8 .1 5 ,8  4 5 ,9  15 9 4 5 ,1 1  2 0 ,1 2 .0 0  13.30 14.00, 14 .30 ,15 ,00 , 15.30, 17 00,
18.00. 18 45, 19 50. 20.00. 20.30, 2i 30
Z T ro k  o d e n o a z ą  o  godz.

6.15, 6,40, 7.15, 7.45, 8.50, 9.20, 10 40, 11.10, 12.30, 13.00, 13.30,- 15,00, 15-30, 16.CC 
16 30, 17.CC 17.30, 18 0C, 19.30, 20.00

M m

K R O N I K A
O D E Z W A  

WILEŃSKIEGO AKADEMICKIEGO KOMI­
T ET U  ORGANIZACYJNEGO 1 KRAJOWE­
GO KUNGRESU EUCHARYSTYCZNEGO.

Koleżanki j Koledzy!
Radykalizm 'a n m e lig ijm , pod osioną ha­

seł radykalizmu polityczno-społecznego, roz- 
budowiiją za kordonem pan.-two tocz Boga, 
państwo," w którem panują wszystkie klęski 
. aszych suphkacyj, musi i w nas, przyszłej 
inteligencji jiolskiej, obudzić czUjUJS-, n.ie 
może tie wywrze^ wpływu na K s z t a ł t o w a ­
nie się naszych i-deslow opywatelskich i pa- 
trjotycznych.

W. słońca o g 3 m. 49 

Z. słońca o g. 7 m 16

CZWARTEa

1 5  Diiś 
Zofji 

jutro 
J l t l  Nrp
SpostrseżediK Zakładu M-iieorołogji 

U S B. w Wiln)
* dnia 14 -  V. 193*1 r

CHuietiie I 
śiedide w mm I

Temperatura
fredńia

753

+  13*C

wych 148500 zł. i od obrotu 984250 zŁ Suma 
ta zwiększa się o 100.000 zł. z tytułu kar za 
zwłokę za nieterminowe uiszczenie poaarKU. 
W obec tego M'agistrat \vstavui do prelim'n? 
rza budżetowego n a  tok 193C— 31 pozycję 
dochodową w wysokości 1.232.750 ł.

—  (oj Uposażanie personelu biurowego. 
Z nowym rokiem budżetowym uposaż Me 
personelu biurowego administracji ogólnej 
M agistratu wynosi l 100.694 zł. roczne', z 
cze«o przypada na wydział podatkowy 
298.316 zł.

—  (o) Prentje sCkw^stratorOm. W  rok i 
bu lącym  M agistrat przewiduje wyegzekwo 
wanie sumy 2.500.000 zł. zaległości po łat-

robot inwestycyjnych, nie m ających pokrycia jcp)W rniejsbich, wobec czego zostało w sta.v:o 
w Ibudżecie na rok 1930— 31. no do budżetu na rok 1930— 3 1 I proc. pre-

Rozpatrzenie cennika robót wodociągo- m,j; sekwestr'ato<<rom, co wynosi 2.500 zł. 
v»’o-k'anal.zacyjnych, oraz. sprawę reorganiza- —  Choroby zakaźna w Wilnie*. W edług 
ci robót i tw estycyjnych v. odociąuowo ka- clanych wydziału zdrowia Magistratu, w ub 
naiizacyjnydt według projektu Snżs .Brery od- tygodniu zachorowało w W itnie: na tyfus
łożono do następnego posiedzenia. __ brzuszny 2 , plamisty 2 , płonicę 12 (1  zm .ł,

P c wysłuchaniu sprawozdania inż , Fr. błonicę 3, odrę 8 (3  znt.) ospę wietrzną 1, 
W alickiego o wykohaniu planu regulacyjnie- .różę 5, krztusiec 29, gruźlicę 11 (4  zm .), 
go n. Wilna, została wyłoniona specjalna ku Jaglicę 8 , grypę l™mzem 83 osoby* z któ- 
nńsja w celu oznaczenia granic dla zakończę ryCh g zmarła
tu i pianu legulacji. AKADEMICKA

Sprawa utw orzen i spółki orgamz'acyj- .. . . .
nej dla budowy f eksploatacji tramwajów ele . , „Odćoaz.cnie . Yv dniu 18 b. m w 
JWr»rmvnh w WSŁnie znstnfa zdieta z norzari niedzielę odbędzie się wycieczka „Odrodze­

nia do froK . Odjazd pociągiem o godz 8.5

Bieg a k iG in y  o m a g rile  grzeehsitDią „stowa
Prrypomfnainy, że doiocżny drużynowy bieg okiężny o nagrodę prze 

chodnlą (puhar srebrny) „Słov a“ oiaz szereg nagród indywidualnych od- 
bęazte się w nadcnodzącą niedzielę 18 bm., a start jego wyznaczony zo 
stal na godzinę 12 tą u wylotu al. Syrokunili.

Jak już w iadom o, d o  biegu staw ać m o g ą  cztonKOwit tow arzystw  I 
klubów  sp o rto w y ch , stow arzyszeń  P. W. I W. F. i t. d.

Drużyna startująca w tym biegu składa się z sześciu najmniej za 
wodników, przyczem przy obliczaniu punktów brany Będzie pod uwagę 
czas sześciu pierwszych biegaczy.

Z g ło szen ia  do biegu, obejmujące nazwisko i Imię uczestników oraz 
ich przynależność organizacyjną należy k ie io w a ć do ośrodlca W ' F. 
W lino, Ludwisarskt 4 najpóźniej do g od z. 3 p o  poi. w  so b o tę  na 
ręce p. por. Hernolda.

Do zgłoszęń powinny być dołączone zaświadczenia lekarskie o zdol­
ności do biegu zawodników.

Wyścigi kanne na Ptśp ieu e e
Zapisy do dzisiejszych gonitw

Dzisiejsze wyścigi. konne poprzedzone g . of KOP, Bakarat—nm> Cierpickiego, 
rostaną ( o godz. 3 min. 30) konkursem Irish Bee - gr. of. 1 p. uł., Arpaa—płk. Ko-

podane w najbliższych dniach.

ZEBRANIA I O D CZYTY

Temperatura najwyższa:
Temperatura najniższa: -j- 7°C.

Tryum f boi-zewirniu jest wykwitem sj>o Opau w milimet ach - 1,2
ganionej kultun zachtdnio-europejskiei, lia
gruncie naj.nniej odpornyi tonącej w for- Wiatr ( południowows^hadni
malizmie reng;jnym, praw osławnej Rosji Dla prłewazają«.y )
tego każdy myślący człowiek musi dziś bacz ^ enden^a oaroraetryczna: spadek, następnie
na zwrócić uwagę na te wszystkie pierwna- sjan stajy.
stk pogańskiego bolszewiznw jakie p rzes j- y  w a 7 DOchtnurno, popoiuduiu , wieczo- wowego komornego. Udział miasta w tym 
cai i c ił? atmosferę kuhuty zachodmc-euro- ■* • fguj derzcz. podatku wynosi 50 proc.. W ediug danych,
pejskiej, a więc i naszej JOlskżej ____  . przyjętych dia wymiaru podattku od lok'ali.

Niszczycielska energja oolszewizmu, r __  Od Rcdakcii . Wolnei l'trvtmnv Akn- łączna suma oodstawowego komornego, obli —  (k ) zebrianft konferencji św. Y\'in
dekatnii bezw zględna, bfutr ,;Ue konsekwent &  y Wz<ledu na nawał pracy czonego w stosunku rocznym, wynosi dentegc a Paulo męskiej parafji antokolskiej
na, mogia /nalezc prawdziwie s-kuteczną za- “  J • stu(j entov w zw azku z końcem 22.888.624 zł. 8 proc. podatku od tej sum, odbędzie się ł 8 maia o godz. 3. 30  p. p
porę i wcześniej czy p ó ź n e j, znajdzie . się ™ > d  ^ ^ v  zw.ązku z koncern w ^  , 8 m 4 4 , , ' 'zL pod ę< źe _  (k ) Zebm# e  ogólne Braaw a Trźeź-
niechybnie w duchowej tęz.tzn e -krzyzOw przerywamy w\ wanie Wolnei Try- część podatku nie wpłynie wobec zmniejszę wości parafii sw. lakóba odbędzie-się w mu­
ców  X X  w., rozbije się o pierś bezwzględ- v̂ - h^ oazdztern\kt r to. O Heby zaszły nia komornego prze; u: ząd rozjemczy „raz dzieł 18 maja w 'sa l. górne,
nych uczniów Chrystusa, ktorz> staną pod Uniwersytecie iakieś bardziei interesujące wskutek ntez^możiłośc! płatników, przeWkiu* —  W ileńskie Koto zwćązku bibljołeka-
lego sztandarem bez wszelkich zastrzezen, na Un wers>tecie jak cs Daraziej inteiesujące „moryenie 8 Aror te^o nodatku - ............................ ' ' *
wahań i połow icznośc Którzy u r ,Manie wypabk*, nie omieswkątny o mich n ap isa . utnm. en.ie 8 nroc. tego
swych charakterów oorą na żywe.!, czynnej "  szystu m naszymi.
religijności chrześcijańskiej —  karohckie,. szczęśliwego^ przeDn

Koleżanki i Koledzy! *ycl1 wakacyj.  Kedakcja.
T tego stężenia duchowego, któreby nie- 

fyico objęło o rjen tacę  we wszelkich p'er-
z tytułu kar za zwłokę i .kosztów egzekucji tekarzy polskich w 'Wilnie.

SZKOLNA.

lot ręcznych w YYilnie została zdięta z porzad

ku dZlL.r' ne^  „ ,  eteKłr, , cznei a )a  Sll.  W  T ^ y r o d b S r i T / / ^ n i e ^ c i r H f t i r  hippicznym dla .lo d o fire ró w -' D o gonitw  zierow SKiego, I g o i - W  D aszew sk ieg o .
— '? )  ,la d,“ Sl". ofcznei z referatem kol Al Z°-orzelskie o zapisano następujące konie: Gonitwa z płoram. -U -w ns 2800 mtr.

nikow. Na wt«kmvfęm posiedzenm miejskiej »  ,.10dlitwy kanonu" & 1 P‘ Gonitwa z przeszkwdamf. Dystans 3600 Ł eD fS -gr. of. 27 p. uG, julju r - g r .  oi. 2 '
sk^iT^nrMeW^^r^ktora dektrowni midskic- Osoby, które wizmą udział, proszone są mtr. A lba-rtm  Ynłoniew»kieg< 4 p, u ł, p ui.. Eskapada- \V. Daszewskiego, daj-
skusj* projekt d,rektora elD owni nue sK ej zapisywanie sie w tokaiu Oaroczenia" ao B ostu n -rtm  CierpicKiego 4 p- uł* i Mor- duk—rtm. Ignaczaka.
t e  Ulatinana v sprawie zmiany taryfy de- ̂  ^  wźVędn n f * ^ c z ! K a m ó w ^  11- 1 B. W.—T. Falewicz? Gonitwa z przeszkodami Dystans 300i
ktrycznej ula isihukow. Projekt ten udziela m.a w r, p4n;p; Gonitwa płaska. Dystans 2100 n;tr. miii Jemioti. II—gr. of. 1 p. uł., Tuhaj Bej

Daisze moaIitv/y kainonu"
Osoby, które wezmą udział, proszone są 

o zapisywanie isię w tokalu „O aródzenia" ao 
udziela s? boty ze. w(gi,pau na konieczność zamówię- gat • W-“

d° Za’  m b .Jm.kodbędzie się organizowa- P tectóza-p łk . Karatiejewa, Arpać płk Ko- U -g rj ot .9  ?. a7 p., A lb a-rtm . Antońiew-
twierdzenia Rad z.e miejskiej. we przy „Odiodzenm' og ółn o akademicka zierowskiego, Uryf—W. baszewsK.ego i Je- skiego 4 p. uł., Wojak—por- Ponnera, Blue

(o) Podatek od lokjah. Podatek od lo- pielgrzymka do Kalw'arji. Szczegóty zo^tana goraoiĆ—K* i K. Waiyńskich, Monntan—gr. of. 27 p. ul., Orana — por*
kali pobiera się w wysokości 8 proc. podsta- podane w najbliższych dniach. * Gonitwa z piotarai. Dystans 2400 mtr. Danienkowicza 23 p. ut.

Sac-fi-Vin B W.—por. Donnera, Troja—

—  PodZiękowui^e Komitet Rodzicielski tów jazz-bat,dowych, oddających doskonale
szkoły powszechnej Nr. 19 .-.kłada serdeczne bądi fragmenty głośniejsze i ostrzejsze pc. 
podziękowanie prezesowi Koła Polskiej Ma- pularn, j melodii z nad iBosioru, bądz deiikat- 
cierzy szkolnej im. T. Kościuszki (Turgielska ne i przjdłumione, jak  łekk* szmer tamrej- 
12) —  p. k  Czerkas Olechnowiczowi za szych wód, —  oraz śpiewem j klaskaniem w 
udzielenie w dniu U . b. m. sati i urządzę- ręce.
•nie przedstawienia, dochód z którego zasi- Taniec wsctiodn’, słyszany orrez mlod?ież

 ;  „ . . . . . .  - - . • -s : . lił fundusz kolonii letnich dla biednych ucze- zapewne po raz pierwszy w podODnym ukia
czytelnikor ży< z%mv W obec powyższego na rok 1930— 31 v.pł;,w o godz. 8 wiecz odoęczie s,ę w gmachu ,njc . równieź c^ em„ zeąpołow.i sek cji Dra- dzie wywołał gorące hrawa bisowan.a oraz

gu e g '  imin* w , u eso - f  ODcratku od tokah Magistrat preliminuje w uniwersyteckiej b.bljoteki pnol.icznej zebra- mai yca,iejl Ko*a z p o Gołębiow skim ', Czy- żal. ze na nim skończył się koncert zbyt
Redakcja. kwocie L 684.000 zh; z czego aa rzecz mia- nie członków Kuła z następującym porząd żom na cJzele. kt6rzy sw: grą przecz* nili się prędko

K O ŚC IELN A  sta Przypada 842.000 zł. Ponieważ częsc po- kiem.dzieńi.iym: 1) komunikaty z a n ą d -. 2 ) d  uświPtnienia wieczoru & ' '
datku zostanie wpłacona po term .me, prehrm sprawozdanie ze zjazdu delegatów i .rady

£ Ł n  1 £\ 1 IV1U Y EvrV.
—  1 eatr Mieiąki na Pohulance. Wysitę- 

py Eugeniusza Bodo. Dzis grana będzie w
. • —  Dyrjekcfa psństwow^go gimnazjum dalszym ciągu sztuka amer''k ńska Raphaeł

żeńskiego im. kó^Ydama Jerzego Cza^o.yśkie ^ h n a  „bpiewak jazzbanaoy. y A roli tytu■ * * . . .  . . .  * łir, tir o t Ttinlr Am.ti' 4-zi  ̂t-11

je  się na umorzenie 8 proc. tego podatku, rzy poisłtjcSi. Dnia 16 m aja 1930 r. w piątek

(k) Nieustannja adoiacja Piźenajświęt nowana Slima została zwiększoną o wpływy związku, 3 ) sprawa przyszłego zjazau b ;b!jo 
wiastkach pogańsko bolszew.ck.ch wspnlcze szego Sakiamerttu. Dnia 10 maja w kościele 7 v - r 7 0  7\»/JVy1/p i 1/nc7+ń\»' prY7pJ/rtrMt \(Ate\T7.V mnfftlóiph W \,V'.Rnip dem.

CO ORAJĄ W  KIKACH?
Hollywood —  Gdz.e wschód jest wscho-

pierwiastków — tego stężenia

nieruchomości. Mia- 
p aństw ow ego po-Je* uu^mcji Auouuiai.ii. w i u uw ił, i\ł» - w ł  ł  , mu puuitMd uuudicK uu jidii5iwuwc&u JJU »  j . J  ® . 1'Dwpi 7 Tialrrvm art\'Qta Mnr l̂/ip

duchowego i E.ismontach Wielkich przypada odpu.-t z racji datku od nieruchomości w wysokości 50 g<?_w W ilnje podaje do wiadomości, ze egza * Fn aen ^ sz  Rodr na <-7ele łe'’ de
pogłębienia religijnego na.nu obecnie ubywa- święta^ jratrona^ sw. Andrzeja,^pod wezwą- proc. od nieruehomości z dochodem rocznym hiiny vustępn? do id. I rozpoczną się dnia 20 S\ ^ °ak cie  T i ^
♦etom Rzeczypospolitej Akademickiej, a w nkm  którego kościoły te zbudowane. do 2.000 z ł , 60 proc. z dochodem du 3.ÓOO czerw ca r. b. , . . . śe~w  teitrzykn rewinwvm 'aanf-rykińskim
przyszłości duchowym wodzom narodu, bar- m i p i c l a  zł. i 75 oroc. z dochodem ponad 3000 zł Podania przyjmuje kancdarja gimnazjum ?. i.. - •- • ‘
dzo potrzeba M lc ja iY  Wymrar tego podatku, obliczony w* wymię- do dnia 1°  czerwca r. b.

Dlatego sekcja akadem xk’a przy Kom’tt _ —  (o> Prpde miejśKiej Komisłi linrrłsowe] nionvch stawkach, wj-miesie 1,278.000 J . ,  z R 0 2 N E

Heljos —  Małżeństwo na złość- 
Światowud —  Ona ma coś...
S,x»rt —  W  s.eci intryg.
P.ccadilly —  Ziemia obiecana.
Kino MeejSłtie —  Cohn demrucratą. 
Ognisko —  oruęcłiy rozwódld.

kulisami pudczas próby ttatralnej zespołu 
grtrlsk Przedstawienia wieczorne w teatrze na 
Pohulance rozpoczynają się o godz. 8 m. 30.

W Y FA D K I I KR a D Z IE Z E

cie Orga>. z a c y jn jir  K rajow ego Kongresu Na wtorki v/em 'osiedzenm miejskiej kom-r czego przew iduje się 5 proc. Pa umorzenie _  Zniżki kolejowe ,n*i wystawę KOmum _  Błedity bokrf-r“ N a' .niedzielnym
odb\c w sj„ finansowej, został przyjęty z nieznacznem- z powodu zwolnienia od podatku oraz obni -........ *... —- - ... ■ ” ■ +■ma

—  Wypadki w cEągu doby. W  uzasie od 
13 do 14 b. m. zanotowano w Wilnie róż­
nych wypadków 53. W ten, było: kradzieży

I:a4yjnl.„turystyczną. W związku z w ystaw ą przedstaw,en"u"W o łu d ń io u e 'm  w "tea trze 'n a  6 > l9> Przekroczen administracyj-
w-,-------1---------------  *-----------------  . •«-- < r. . . „   - •• • • nvch 17.

Cała ifocizins zaimła si(. grajyba-
, _ . . .       L ._ .idy donoszą, że zatruciu grzyba

■ - • r , - i  4. ■ to 'yaroVv —  Teatr Miejąju Lutnia. WystepV teatru rni nlpo-ł?" c a ła  ro d z in a  R a n e r ó w  sk ia -
, oprocz tęgo przewiduje zwiększenie s,ę te j U sob, pojedyncze korzystają z biletów m^yjsk.egc , < v j  W ystępy nakomitego r i a . i a c l s  e z c z t e ie c h  o só b

za powrotnyct (66  proc« zmżl.i). Pozatem na zespołu teatru rosyjskiego z Rygi zbliżają ^  c z te i  c  OSOO^
n odstaw i pi dYTPb-Gti mnżm 1-1 r\ t...

teką". Jutro wesoła komedja amerykańska p ręd k im  c z a s ie  zm a rł, z a ś  d z ie w cz y n k a  
z 25 A. Nichols ,,Trzykrotnie poślubieni" (Róża W a k z y  ze  Ś m ie rc ią

Eucharystycznego, który się
dniach 26—29 c/erwca b r. w Poznaniu, zm an'ami ułożon' przez' Magistrat
wzywa katolicką młodzież akademicką całej prmmir.arza budżetowego
Pu.ski, by w kongresie tym wzięła jaknajlicz- 1930— 31.
niejszy udział. Dziś, dnia 15 maja,

Koleżanki i Koledz. Śpieszmy do Po- przystępuje do rozpatrzenia projektu nad- 
znaina, by tam z całą Polską katolicką przy zw yczajnego, inw estycyjnego budżetu na sum y o  86.000 zt. z tytułu wpływu kar' za powrotnych ((*> proc. zniżki). Pozatem na zeanoi-u teatru rosyjskiego z f y e i  lullM la -
Sercu Jezu= > Eucharystycznego nabrać tchu rok 1930—31. _ . . . .  zwłokę j koszró.. egzekucji podstaw faświadcztń dyrekcji można jap s ię P „ kwfcow.i Dziś 0u” raz rierwszy ostat D w o je  l l i a ł jc h  d zieci. BanerM  p rz e '
d°  b0i ULfa°Hnw-.e św ięiośc, narodowe. -  (o ) Z pojedzen ia m ftĄ ie j komisj. -  (o ) Podatek od handlu .i przemysłu, .wiedzeniu wystawy korzystać z 50 proc. ni nowość, gfośnr sztuka i nko .'.Człowiek w ie z io n o  do s-zpitaJa g d zie  c h ło p ie c  w

Ał&d. WflI. Komitet O rg an tecy jn y  I-go technicznej. Dnia 13 maja odbyło się posie- W edług danych, zebranych w urzędach skar zniżki. z ’ " * ‘ “ - - - ---  1 r
Kongresu EuchaĄ^styCTrcgo. dzenie miejskiej kom isji technicznej. bowych m. Wilna, na rok budżetowy 1930—  'Grupy, składające się conajmniej

Biuro informacyjne Kongresu Euchary 'Rem isja zaakcept w ata wniosek wydzia 31 przewiduje się wymiar państwowego po- osób ko iżysta ja  z 'Uł proc. zniżki grupy Irlandii) W  sohóte 17  h 'm  dwa nrzeasra- 
stycznego czynne je s t  codziennie ud godz. tu w .dociąg,.owo kanalizacyjnego w sprawie datku od świadectw przemysłowych 495000 młodzieży szkolnej —  66 proc. Przy ptleW o- w Jeim - o «od/ 2  m V) n ń no renach ni Również ciężki jest s ta n  Banera i 
19 do 20 w sali Sodahci M arj. Akademików zmnn\ przeznaczenia kredytów ren>wacy.i- zł i od obrotu 3.937000 z,, z czego na rzecz zie eksponatów na, w ystaw ę korzystają wy- żonych Lniazdo Z a c h ę c i e" Turoteniewa' ie® o żonv

» « *  w ,4 3 0 - 3 ' ™  - ' W .  świadectw p „ c n ,y 5lo- s ,a w cy Pz 5 0  proc. „Igi w m y tie 'K o lłlo w y i S E r e S r t S S r & t  - a ^ t  „ „ „  w .  N„ potach W o  a -
chov.a \\r niedzielę 18 b. rn. rówaież dwa ścianka G rygiszki, gminy Mickuńskiej Ed 
•przedstawienia, po poi. o godz. 2. 30 po ce- ward Sus,wla podczas sprzeczki z bratem 
nach zniżonych „Burza" Ostrowskiego wie- Józefem rzucił «ię na niego z wiekami i za- 
czoreir o godz 8 min. 15 po iaz ostatni dał, mu ikiika ciosów w żołądek, co spowo- 
,,Mieszkanie Zujki“ Bułhakowa. Bilety do na- dowało, ż<e ten natychmiast zmarł. Zabójcę 
bycia w kasie teatru w Lutni od 11 do 9 w. natychmiast zatrzymano i odaano w ręce 

—  Kondert w Gimnazjum mi. króla Zy- oolicji. 
gmunta Augusta. Dnia 10 maja w ubiegłą —  Okiłacteenje modlącjej sję. \V czasie 
sobotę odbył się w gimnazjum 'rn króla Zyg nabożeństwa w Kalwarj' Cezarji Gryszkiewi 
munta Augusta koncert muzykalno-wokałny czowej (Ogórkowa 39 skradziono z'kieszeni 
urządzony prz“Z uczniów na rzecz Bratniej portte. i  zawartością 55  zł., 10 dolarów oraz 
Pomocy j wykonary wyłącznie siiami szkol- weksel ua 300 zł.
'nemi. Najpierw chór pod batutą p. prof. Sta —  Zatrzj,manie. Na gorącym ucz'-nku 
biedy, odśnicwal szereg p.eśri jak ,\Vilja“, kradzieży żelaza ze stacji towaruwej ujęto 
„Jedna góra" (ludowe) „Zomierz" Lachma Zenona Gulisa (Połocka 4). 
na i inne, wszystkie zupełnie poprawnie, nie- U jęto  również poszukiwanych jirzez Sąd
krore zaś bardzo dobrze. W dalszym ciągu Jeizego Y\'ysockiego i A leksaW ra Kuklisa, 
bardzo liczna orkiestie smyczkowa odeg-a- jako sprawców licznych kradzieży kieszon 
ła Intermezzo z Caralleria Rusticana, Gawot kowych.
i Polonez Elegijny, a po przerwie z solowym Obława. W  nocy z wtorku na środę na
koncertem skrzyocou ym wystąpił uczeń k). I terenie WiJna i okolic fK>lici’a przeDrowadzi- 
gimnazjum i III kursu konserwatorjum Za- t* obławę lustrując m iejsca Doclejrzane, za- 
kheim grając z pamięci Sonatę g-moll Terzi. jazdy, hotele, oraz zarośla i: lasy okalające 
niego. Miody debiutant grał rzeczywiście do- miastu.
skonale z wielką techniną i uczuciem wywo- W  -zasie obławy zatrzymano 40  osób
łując burzę oklasków oraz szczere życzenia nieposiadających dowodów osobistych, 
aby w przyszłość, stał się dobrym i znanym — Adam Mickiewicz potrzebuje butów
muzyk em. Od dłuższego czasu w garbarni

Na zakończenie koncertu dość krótkie- „Gerszater przv u) Szlachturoej 6 , popełnia- 
go, bo prędko 'zorganizowanego, wystąpiła no system atyczne kradzieże skór, Obecnie 
ork,astra dęta gimnazjum jak poprzeania 'okazało sie, że 'icTadzieży tych dopuszczali 
pod batutą p. orof. Telm aszew skiego wyko- S1f  robotnicy tei garbarni Jan J'anuszKiewicz 
nując dobrze Polonez koncertuowy Moniusz- (Mickiewicza 42) ; Adam ' MicKiewicz (T a r  
ki, uweiturę „Marja Antuaneta" i zn’any ta- talf' 24 ), których ujęto w chwili, gdy wy- 
niec wschodni z zastosowaniem instrum en-n0S!l' skradzione skóry.

L  O  $ ¥
21-ej Polskiej PurisiBoasj Loterii K im e j

są już d o  n a b y c i a  u 
w s z y s t k i c h  kolektorów.

Cena całege lasu w kełdel 
Klasie z ł . 40. ,  Owtarthf z t . 10.

C o  d r u g i los w y g r y w a .

Ciągnienie w klasie pierwszej onia 17 i 19 maja.



S Ł O W O

OFIARY.
Ks Antoni Haze na dom Dzieciątka Je ­

zus zł. 3.

O s t a t n i e  d n i !

Ciągnien e 1 ej klasy 21-ej Polskiej 
L o t Państwowej rozpoczyna się

J u ż  1 7 - g o  m a j a  r b .

j  *»7nł, jj z urn (rzającfcj się szczęś* 
HtJijjld] liwej sposobności

Spiesz i kup jeszcze aziś los 
w najszczęśliwszej kolekturze

H. M inkowski
fiu. mcfl 95,

tel. 1 3 -1 7 , p. K O. 8u92S

' Cantraia: W arszaw a, Nalewki 40 
Oddział w Udzie, Suwalska 28

G ł ó w n a  w y g r a n a

;  i b  7 5 0 » 0 0 0

Ogólna suma wygranych

; 1 2 0 0 0 0 0 ^
Co drugi los musi wygrać!

1/4 losu zł. it) J .osu z ł. 20

3 | 4lo »r S_3Q 7| 1 1< su /ł- 40

Na prowincję wysyłamy losy nie’ 
zwtocz ie po wpthceoiu n a « t aolid 

na nasze konto P. K. O. 80928.

Oli:

GIEŁDA WARSZAWSKA.
2  dnia 14 maja 1930 r.

Waluty i dewizy:

iDolary 8.88 pól —  8.86 i pól. Gdańsk 
173.23 — 173 71 - 172 85 Londyn 43.34 i
jó l  -  43.45 — 43.24 Nowy Y ork 8.909 —  
T.y29 —  8.889. Paryż 34 99 i pól - 3 5 .0 8 -  - 
43.91. Praga 26.43 —  26.49 i pól. —  26.36 i 
iół. Szw ajcaria 172.46 —  172.89 - 172.03.
,toknolm 239.25 — 239.8,1 —  238.65. W ie- 
,eń 125.75 -  126.0* —  125.44. W łochy

46.78 —  46.90 —  46.66. Berlin w obr. pry­
watnych 212.85.

Papiery procentow e:
Pozyczka inwestycyjna 111 —  110 —

11. Premiowa aolarcw a 6 3 .2 5 --6 2  —  62 50 
proc. konwersyjna 55.50. 7 proc. stabiliza- 

yjna 87.25. 10 proc., kolejowa 101.75. 8
.roc. l . Z. Banku Gosp. Krajow ego i Ban­
tu Pełnego, obi. B . G. k  94 ; te same 7 proc. 
■13.25 4 proc. ziemskie 46.25. 4  i pól proc. 

emsk e 56.25 —  56. 8 proc. ziemskie dola 
owe 90. 5  proc. warszawskie 59. 8 proc. 
carszaw skie 77.75 —  78.50. 8 prcc. Często 
irowy 68,50 — ' 68. 8 proc. Lublina 68.50. 

10 proc. Radomia 84.50 10 proc. Siedlec 82. 
7 proc. obi. poż. konw m. W arszaw y 61.50 
— 61

Akcje:
Bank Polski 172. Za<_hcdni 75. Zw. Spó 

ek Zarobkowych 72.50. Elektryczność 50. 
Częstocict 32.50 —  33.50 Fir,e> 36. W ęgiel 
o3 —  52.50. Cegielski 50 Lilp’op 28.50 —  
38.75. Modrz e j ów 11.50 —  11,25 —  11.35. 
Noroirr 62.50. Ostrow iec 60,

Otiarnoeci czyteL.iko* usaTycn pole* 
j camy niezamożną wdowę, obarczoną 
i cnorym syrem , pozbawioną środków 

do życia ? po-.aato wyeksmitowaną 
x  m eszkania. Ofiary przyjmuje adm. 
.Słowa*. _____

u n i r a c r

SKŁAD 

/ M E B L I

8.  t r o ł s c

ul, Wileńska 23

W f■sJ Łs
J r f i K

poleca w wielkim wyborze różne 
meble po cenach konkurencyjnyco

u tu is  vusse

Jeszcze raz przeczytał uważnie ka­
żde słowo:

„Proszę być w „ .W iośn ie"  o pierw 
zej... bardzo proszę!"

Nagle mignął mu w pamięci jaski a 
:vy, różnokolorowy napis n’a Broadway 
.W iosna" przeczytał też litery tego 

wieczoru, w raca jąc  do domu, przypom 
niał to subie teraz dokładnie. Górne 
piętra domu były ciemne i tylko dolne 
•okna były zalane światłem.

Już byio po pierwszej. Na szczę­
ście miał na sobie frak i wystarczyło 
zmienić kołnierzyk i krawat dla za' 
a-rcia śladów wałki z Extromem.

Nie minęło pięciu minut, jak Lania- 
:e znalazł się znowu na ul'cy.

W krótce faksis zatrzymał się przed 
restauracją „W io sn a" ,  która otwierała 
się wówczas, gdy inne restauracje i 
bary zamykały się.

Restauracja nocna była przepełiro- 
na. Laniare błądził czas jakiś w tłumie 
mężczyzn we frakach i pań w balo­
wych tualetach, wpatrując się w ich 
piękne twarze i usiłując znaleźć dobrze 
znane rysy ślicznej Angielki. Przy 
irzwiach rzuciła się ku niemu wymalo­
wana Kreolka, odebrała wierzchnie 
okrycie i wsunęła do ręki metalowy 
znaczek

Badawcze spojrzenia Laniare‘a za­
częły wzbudzać zainteresowanie wśród 
bliżej siedzących pań i niechętne i 
groźne oznaki, zazdrości u ich tow a­
rzyszy.

Zwolna tłumy rozchodziły się do 
s’al, prowadzone przez usłużnych kel­
nerów. Członków k'ubu wpuszczano na 
górę do sal gry.

W  uprzejmym i układnym kelnerze 
który zbliżył się do niego, Laniare po­

C Z W A R TEK , 15 MAJA 19140 R.
11.58 —  14.00: Tr z W arsz. Sygnał 

czasu, kom. meteorologiczny, odczyt dla go­
spodyń i koncert.

16.10 —  16.15: Program dzienny.
16.15 — 17.00 Audycja gramofonowa.
17.00 —  17.15: 52 ga lekcja języka nie­

mieckiego dr. \¥ł. Jacobi.
17.15 - 1S.45: Tr. z W arsz. „W śród

książek" oraz koncert kameralny.
18.45 —  19.10: Przegląd filmowy A Boh 

dziewicz.
19.10 —  19.35: „Straszna n o ć ‘ (zamach 

na Napoleona III) pogadanka hist. wygłosi 
Zula Minkiew.iczówna.

19.35 —  19.50: Prasowy dziennik rad- 
jfewy z W arsz.

19.50 —  20.05: Program  na piątek, sy­
gnał cza.u  i rozmaitości.

20.05 20.30: Pogadanka radjoteeniCzna.
20.30 —  21 30 : Koncert wieczorny.
21.30 —  22.15: Słuchowisko z Krakowa
22.15 —  24.00: T r  z W arszaw y. Komu­

nikaty i muzyka taneczna z kaw. „Gastro­
nom ia"

O G Ł O S Z E N I E

Wydział Powiatowy w OSzmińnie ogia- 
sza konkurs na stanowisko lekarza chiruiga 
w uzpńalu sejmikowym w Smorgoniach.

Reflektanci, ubiegający się o to stanowi­
sko winni dołączyć do swych ofert. ’a ) do­
wód obyw atelstw a pobKiego b ) dyplom le- 
Karski, c) upraw nien ie  do wykonw. inia p r a ­
ktyki lekarskiej w Rzeczypospcutej Polskiej 
i d) ś w i a d e c t w a  poprzedniej p r a c y .

Uposażenie według Vil st. 'place pra­
cowników państwowych z 15 proc. dodat­
kiem komunalnym, nadto mieszkań e, opal i 
światło.

Termin konkursu upływa z dniem 15 
czerwca r. b.

PiwewCci jcscącY Wydziału Powiatowego  
starosta powiatowy (— ) Z. Kowalewski.

!5a m n c h ń H  m yw any ar, ienic^jfl 
a i i l L ^ n u a  N a  N O W Y  Idb ,

?Lpried*ć, o*-az rap r.w ‘0 możno wH 
'firmie „STUDAUT” Mickiewicza 31,
3 rl. (orze? Wuno ft) N' 501. —eg

Kaso M  i  Wisa.
Obwieszczenie.

Z dniem 15. 5. br. Kasa Chorych m. Wilna przystępuje do zaopatrzenia ubezpieczo­
nych w legitym acje członkowskie nowego wzoru, które zostają wprowadzone celem ułat­
wienia ubezpieczonym i ich lodzinom uzyskania świadczeń w Kasie.

Nowe legitym acje kasowe (w  formie oprawionej książeczki) zaw ierają prócz innych 
niezbędnych dla ubezpieczonych informacyj, nowy Regulamin dla chorych, który w sposob 
w yczerpu jący poucza o prawach ubezpieczonych i ich rodzin w Kasie, ustala sposób ko­
rzystania z tych praw oraz określa obowiązki członków Kasy.

Specjalny rozdział nowej Iegity macji przeznaczony jest dla potwierdzenia uprawnień 
So świadczeń przez co ubezpieczeni zostaną pozbawieni potrzeby częstego wypierania 
specjalnych potw.erdzeń uprawnień, jak to mi’ało m iejsce dotychczas..

Ceiem uniknięcia dużych kolejek zostaje uruchomione w Biurze Chorych przy ul. 
Dominikańskiej 15 specjalne okienko, nr. 14 ala wydawania nowych legitvm acyj, do któ­
rego ubezpieczeni powinni się zgiaszać w dniach niżej podanych (zależnie od pierwszej 
litery swego nazwiska) i

A, B —  od 15 maja do 24 maj'a włącznie
C, D, E, F —  oa 26  maja' —  ao 2  czerwca wtącznie.
G, H, 1, J .  —  od 3 czerwca do 13 czerwca włącznie.
K. —  od 14 czerwca dc 25 czerwca włącznie.

L, Ł, M, N —  od 26 czerw ca do 7 lipca włącznie.
■V— 1.4.

O, P. R. —  od S lipca do 18 lipca włącznie.
„ S. —  od 19 lipca do 29 lipca- wląćzme.

T , U, W. —  od 30  lipca do 6  sierpn/a włącznie.
Z, Ż — od 7 sierpnia do 13 sierpnia

Po upłynięciu tych ofmesow bez nowych icg.tym acyJ śwtaaczftiia me oęoą udzielane 
Zatrudnieni w więttszycłi instytucjach (urzędy państwowe i samorządowe, bankr, 

instytucie społeczne, szkoły, większe za-klady h’andlowo - przemysłowe) będą mogli otrzy­
m ać now e legitym acje za pośrednictwem swoich pracodawców, do których K asa rozsyta 
w tym celu specjalne deklaracje.

i Inż. K. Hertel —  Komisarz Rządowy

J. Gradowski —  Dyrektor.

W ilno, dnia 9  mała 1930 r. ,|

Kino &Lejskie
SAL/ MIEJSKA 

ci, OitrobraiŁaka 9.
1

Od dma 14 do 18 maja 1930 roku

u C o h n - d e i
włącznie bęazie wyświetlany film:

m o terafa1*
Melodramat w 10 ak tach  W róiaCh głcwnycn: George Sidney, Sharon Lynn i ieau HershoiL Nad 
program: 1) „KRAKOWSKA SZOPKA LUDOWA*. 2) „WESELE KkćKOW SK.E”. 3) "KONIK 
ZWIERZYNIECKI*” — w 3 aKiach. Ka«ł czynni, oa g. 5 ip. 30 Poccatek seansów od s  u-ei. 
Następny program: „OCHOTNIK i SiAML

Dztok&wfa htnb
„ f a n i i t f r a r

ul. MłcKtewicza 22. 
Aparct amerykań­
ski światowej sra- 

wy „PACBNT”

Ewy mhjsB u aantne ni 1 zi. bOft BflhOEY
niezapomniauy ocitwórcr Dzwonnika z Notre Damę i Jego partnerka LUPĘ V aLEZ h. oLrazie p. t.

„O to  r r f M  jest tM c h iW
Ned program: ŚPIEW i MUZYKA. Fecz. 0 godz 4, 6 ;l 8 i 10.25 w.

Pierwszy DŹWIĘKOWY 

Kłno ■ T e a tr  

„HELIO S“

P rec- z tęsknotą i smutkieml Pierwsza DŹWIĘKOWA epopea ŚMIECHU, HUMORU 
i WESOŁOŚCI. K rćł humoru, tar., któiy się nigdy nie im iajt, a sam doprowadza wsz/stkich do 
paraksyzmów śmiechu, DIICTP9 KPKTfllfl w wielkiej pikantnej 

ber konkurencyjny UUlB l i l i i  liii* ' l U l l  erotycznej sztuce

„ ife fź e n s ^ . n a  z ł o ś ć 1'
NiKT me jest a stanie powstrzyma." się od wybuchów śnYechu podczas słuchania i oglądania 
tego najdowcipniejszego arcycr,**«a Nad progra.r R tW E L . ŚNEWNO-MUZYCZNA ATRAKKCJA. 

Ceny miejsc: BAliCON 1 zł. PARTER od 1 zł. ,50 ar. Seansy n g . 4 . 6. f, i 1011 w.

Nleeuraia pampa J. HEJBEPlt
M o s t o w a  1 1 — 1.

SKl EFY: Mickiewicza 9. Ostrobramska 5 m. 15, Lu- 
dwisarska 1, Zzimowa 14. Pclera najlepsze w Wil­
nie MLEKO i ŚMIETANKĘ PASTERYZOWANĄ co- 
dzień świeże, dostarczane z wzorowe prowadzonych 
majątków pod nadzorem weterynarzy, z maj. Tryban* 
ce W. P. J .  Borowskiego, z maj. Wielka Rzesza W, 
P. Z Ruszczyca, z maj. Kwietniów W. P, Bochwica, z 
maj. Korwie W. P, J. Strumiłło oraz polecam swoje 
wyroby: śmietanę, twaióg, setki Śmietankowe i świe­

że wyborowe masło prasowane eoaiień świeże.

0-Z1 61 Z poważaniem J . HEJBER.

J a s t i .r u L  Gó?a
pełne morzr Hotei- 
Pe csjonat „BAŁTYK” 
i Feusjonat „JASNA”. 
Komfortowe urządze­
nie, dancing, tenis. 
Stałe połączenie auto­
karami z Gdynią. 5e- 
on od 1 czerwca. 

Własne ciepłe wanny 
morskie. W czerwcu 
cenjr r.niłone Wa^scs- 
wa, Rolna 78, m. 2.

66SI v

Foiaał a
i

Żądać wszędzie prawdzi­
wy orzeźwiający napój

„Sinalco"
przedstawiciela 

B. SŁOMSKIEGO. 
Nagrodzony złotym m e­
dalem l4 miąc!ryn*rodo* 

wej wystawie w 
B a r c e l o n i e  

Etykieta z puharem.

K.AMkJI > iMflHIHR 1 CORTiFlfilf?
i świat iwe1' aławy Pleyel, Berhstein etc., takoi

fet jfSgsawaŁ Arnola Fibiger, Rerntopf i Syn, A. Drygas, 
j U gfK Ę w  uznane rzeczyw iście . ■ najlepsze w kraju 
. f  przez najwybrtniejszych fachom ców na Pcw.

Wystawie w 1929 r.

c l .  Niemiecka 3, w , 6 ,
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

RonatascM M  g & w  iłMWMtwwiwiiiw Mwai

sprzed aje DOLSKI 
LLOYD, ul. K,-j< w«ka.

1 Z 8 1 -0

N a u c z > c i e l k a
z dutą praktyką po- 
szuKuje zajęcia w 
m:eście lub na wsi. 
Przygotowuje dzieci 
do pierwitych 4-ch 
klas Posiada znaja- 
mość francuskiego, 
rysunków i muzyki. 
Łaskawe oferty aro- , 
szą zgłaszać w c >m. 
„Słowa* p^-1 w rt. o H

F o s z u k i ć j ę  m
francnrki dn dzieci na 
ato niedaleko Wilna.

G warunkach Dowie­
dzieć się: Plac Ka- 

1. Od go* 
dżiny 3—4 ________ -  q

A k w a y f o p ó w
do debrze wprowadzanego artykułu, 
któiy cieszy się nijlepsrnm powo­
dzeniem POTRZEBNI inteligentni, 
wymowni i uotirze reprezentujący się 
PANOWiE. Pc pró mej pracy pensja 
stała. Zgłosić zię- W. Pohulanka l-» , 
____________ doBiura. _____ -ę

mmm

L O S  *
Polskie] Państw. Lot. Klas. 

w słynnej ze szczęśćia kolekturze

% i S-ka
W ‘ WLMffiulSa 44.

Cenhala kclektury: WAkSZa WA, Marszałkowska 146.

Cidiniesle HJ blsiy POJiilRiE.
Konto P. K. O. 81.051. Firma egzi od 1835 h

n n m w s m n n n t  ̂

P o k ó j  d u ż y

t ł K M E  D t lT Y S t l ' j a s n y  d o  w y n a -  t e ^ i n y d ,  

m m m m $ w w  ' ę c l a

Lekarz-Denfysta 

M  K n ra a tr tR  w a R a d u ó s k a -
■ E  1  ^ N o w o g r ó d z k a  , . -■. Al W, JUC ^c -
T Ę k w m m tB fm tm g  pa długoletniej pras- kułowicza Warszawa,

<( tyce w P aryic i B e r-?  ^  t  , fó^órawia 42-tf. Kursy

we wszystkich aptekach i 
tkiaduch aptecznych znanego ffi1' 

środka od odcisków e|i

Pro w , A. P r
m m m m * .

Witoldowa 7 —1. —o rfc**** ^trrymać po- 
- Lul J i  sadę? Musisz

. . ukończyć kursy fa-
a ' chowe, koresponden- 
dużych Cyjne profesjra Se

it i Mi
"■ u k e c r "  '

1 o c i p l-rerkt  Mr
B  u  h  I n  a  i  linie, otwerzyła swój wyuczaj; hstowuie:

R O I  t  gabi tc dentystyczny, ? '  buchi.terji, lachunko-
Staejonaliief K o a ą e - pTZy  uj Mickiewicza C°d*!ny 6 wości kupieckiej, ko-

‘ 44 m. 19. _ w ie c , Ór. 0 Chól respondencji haudlo-
u i  m * a —  ę m  — M M  wej, stćnografji, nauki

irW ocą “ ( ,D.  • n i t t M ł i n i # * !  9  handlu, prawa, kali
serwuje, iosk o- m 85511 Hwolił IŁf' iśf HaSSKŁ-i1   ~ ~

11 < t c  r.fchiisko do wynaję-fr ncuskiego, uitmiec

J '  *• r " .

Wypuda- OaWnet kosme- j 4 R  i o s n t ł w y  p r Z y  sa;  p0  ukończeniu

;ęi skazy i ferakh 
Masa* twaizy i ciała 
(sarie). Szt»c*we opa­
lenie cwry . 
nie włosów 2 ‘u -ftferay 
pień Najnowazi; zdo- ts-zei, 
bycze hosmet 

cjocalnt.,.
Codzler me od Ji lP—B. « 5w. Mlckicwicss

V". ZL P, 43.

prawa, 
grafjl. pls&nia na ma- 
bzynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego,

a . t
piegize Sfjo- y , 9 nnkni i

tyki ra-^upier, rociwki, ks*-.
, f. u N k i . w ło - Z w f e d z ^

1 i pół kilu- kiego,, p.sowni ora* 
st. J aszuny gramatyki polskiej

N «  I f l i n A i u U  n
stnttr

wygodna
^  oowiedzieć Wiiuc

spotka 1 ogr. odp. 
Wilno, u l Tatarska 
20, dom własny. 
Istnieje 00 1843 r. 
Fabryka i skład 

ticdHi:
J* da nie, sypialnie, 
sa.ony, gabinety, 
łóżka rukiowane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy 
biurka, krz *sła 
cąoowe 1 L p. Do- 
gocne warunki t 

na raiy.

gubioną KsiążkęZ wojskową, wy a 
p^zea. P . K. U. 

Swiąciany, rocz. 1895, 
na imię Adama Kuz- 
mirza, unieważnia się

mym torze kolejoryj m decłwa. Żądajcie pro- Sprzed aje s ię  
kuchni ko- speistów, £181 ~ 4 dom drewniany z

f t a t i i i f a  k o b i e c ą  i ®
lerU ?IB koi:##rw uje *
1  > « i — ■ - 1 ■ “

Wheńska 31 ririua  
„Bławat kresów” tel- 

^  382. 0 -IC 6 1

i(80 i awi
dem wiśniowym, 
Połocka 37,

Zgubiuny kwit iom- 
sardowj (B :skupia 

12) Nr. 64700 unie 
waźnia się —0

końcu mie-iaca 
Kwietnia 1930 r 

zgubiony na ry<*Ku w 
m. Kobylcjka dovud 
tożsa noSc! kon!a Nr. 

sa- j9-»łtj5 serie ,,D'' vy- 
rtawiony na imię Win.u!

~ °ce n le g t/ Sanuna unie­
ważnia się. 1943 —2

tioskcuali, m śa isż a  
usuwa braki i tkaz^,

UKBU - Druskieniki
Regulacje i hwału Pensjonat .ASDazja■
przyciemiiiania brwi. f^ oszu k i^ ę ra  stałe vis-a vis pargu i za- 
ijabioeł K< szr ■ yki I 2-cb dużyth, ias- rządu. W czerwcu ce- 
i-eczniczel ^CEDIB” nych pokoi z /a- ny zniżone- Kuchnia 
J. fciryniei tezowej, cienką najejętniej na zdrowa dyetyczna. Ir, 
łielka 18 m, 9, Przyo Ponulsrce. Of«>- y dla formacje? Wilno, ul. 

w g‘ 50— 1 i 4 - 7 .  prof. U.S.B. W. Pohu- Tickiewicza 24 m. 11 
W. Z. P . 26. lanka 36 m 3. -  z tó l  EstKO. —k

fiKumu^ary 
1 M c

Sprzedaż, ładowa­
nie i naprawa. 

FACHOWO. TA. 
NIO. SZYBKO. 

Firm a
fttchftl Girfc

ZamkOY* 20, 
tel. 16-28, —t

Dn iMoy
o 2 micszKaniach 
z Ogródkiem oko- 
<0 30u sąt. kwadr, 
sprzedamy za 7000 

złotych.
Don? H. K. .Z achę­
ta” Mickiewicza 1, 
:ei. 9-0d. - o

Zgubiono dowód
osobisty wydany 
przez S tarc*t»c  

Grodzkie m. Wilna 
z; Nr 4325/4279, oraz 
książ. wojsk. wyd. 
przez P K.U. w Wil­
nie, na imie Samuela 
Trakienlskiego, unie­
ważnia się. Z

znał Byłego właściciela hotelu Carlton 
w Lomiynie, który uciekł tutaj pierw­
szego dnia po wypowiedzeniu wojny.

"Kelner, zdawało się poznał go ró­
wnież, gdyż śledził go z pod oka, un! 
kając spotkania z jeg o  oczyma. Lania­
re zauważył nawet, jak  zasłaniając 
ręką usta, szepnął coś chłopcu przy 
windzie i zdawało inu się, że wydał 
rozkaz, dotyczący właśnie jego.

W  tej chwili obejrzał się przypad­
kiem poza siebie i ujrzał Cecylię Brook 
wchodzącą na schody. Szła sam a: przy­
najmniej w tej chwili nie było nikogo 
przy niej.

Mimo, że cały swój bagaż straciła 
na „Assyryjczyku", była prześlicznie 
ubrana. Szła wesoło i pewnie, z ra­
dosnym uśmiechem n’a różowych uste 
czkach, jakby przeczuwając oczekujące 
ją  przyjemności.

W yraz je j  twarzy zmienił się na 
kvidok Laniare‘a.

Ukłonił się je j  ceremonjalnie, go­
towy odwrócić się obojętnie, gdyby 
zrobiła najmniejszy znak porozumie­
wawczy. Ale ona zatrzymała się gw’ai 
townie i, nie zw racając uwagi na ota­
czający ją  tłum, podeszła prosto do 
Laniare‘a.

—  Pan Ducheman! —  w głosie jej 
dźwięczało zdziwienie i niedowierzanie

Usiłując ukryć własne zdziwienie. 
Laniare ukłonił się powtórnie, dotknął 
ustami zimnej, drżącej ręki dziewczyny 
i rzekł cicho:

—  Bardzo przyjemna niespodzianka 
Ale moje nazw isko zdaje mi się że pa 
ni wie, że nazywam się obecnie Antoni 
Ambear. /

Dziewczyna ze zdumieniem podnio 
sta brwi i szepnęła:

—  ja . . .  nie rozumiem... myślałam... 
Nie przypuszczałam wcale...  Czyż to 
naprawdę pan?

—  W e własnej osobie, —  odpowie­

dział z uśmiechem, lecz serce jego 
scisnął niepokój.

Nie, ona nie udawała; ćzdziwi en i e 
je j  było zupełnie szczere.

A więc to nie ona czekała go b 
pierwszej w „W iośnie".  W>docznie by­
ła pewuła, że zginął na okręcie.

T o  nie ona napisała list, Laniare 
mezasłużenie przypisywał Krane‘ow--i 
tyle sprytu.

Ktoś inny musiał go wyśledzić i 
przysłać list.

Podczas gdy Laniare usiłował upo­
rządkować swe., rozproszone myśli, na 
twarz -młodej dziewczyny powróci) 
znowu wyraz spokoju i pew. 
ności siebie. Banalnym tonem mówiła 
dalej:

—  Bardzo dla mnie przyjemna nie­
spodzianka —  to spotkanie z panem, 
panie Ambear.

Nigdy nie można odgadnąć, gdzie 
pana się spotka.

—  T o  dlatego, że od dzieciństwa 
los jest dła mnie łaskawy Czy pani jest 
sama, czy z przyjaciółmi?

—  Jestem z p. Krane, —  odrzekła 
spokojnie. —  Został na dole —  płaci 
szoferowi. Gdyby pan wiedział jak 
to zabawnie, znaleźć się nagłe w New 
Yorku, w takieni rozbawionem towa­
rzystwie!

—  Tak, mnie się również wydaje 
to wszystko nieprawdopodobne. Taka 
wesołość w czasie wojny, robi n'awet 
przykre wrażenie. A jednak.

—  Ach, nie! —  zaprzeczyła żywo 
—  Nawet wtedy, kiedy jest źle i smu­
tno musi być jakieś miejsce gdzie jest 
ludzie mogą się zejść i odrzucić troski. 
Dlaczego właśnie Krane zaprosił mnie 
na dzisiejszy wieczór tutaj; żebyśmy 
się trochę rozerwali. Mówił mi, że nie­
ma równie wesołej restauracji, jak 
„W iosiła"  i że napewno nie pożałuję 
że tutaj przyszłam.

—  Jestem tego pewny... —  zacza1, 
Laniare, ale zatrzymał się, widząc idą­
cego po schodach Krane‘a.

—  Witam, witam! —  Kiwał przy­
jaźnie głową. Amerykanin. —  Czy nie 
mówiłem pani, że tutaj możn'a spotkać 
wszystkich znajomych!

Cecylja B iook szybko wmieszała 
się do rozmow'y.

—  Ale któż mógł przypuszczać że 
spotkamy tutaj pana A m beara? Nie 
przyszło mi nawet do głowy, że może 
być w New Yorku! A pan wiedział o 
tern?

—  Przypuszczałem to —  odrzekł 
Kr’ane, mrugając porozumiewawczo do 
Laniare‘a. —  Jakże się pan ma, panie 
A m bear? Bardzo się cieszę z tego 
spotkania, nie uwierzy pan, jak  się cie­
szę!

—  D laczego? —  zapytał Lanłare, 
oddając Amerykanwd serdeczny uścisk 
dłoni.

Dźwdęcznj--, jasny głos Krane‘ego 
rozlegał się wyraźnie wśród zgiełku re­
stauracyjnego.

—  Właśnie dopomoże mi pan w 
wybrnięciu z przykrej sytuacji: Widzi 
pan, obiećałem miss Brook, że będę je j  
towarzyszył przez dzisiejszy wieczór i 
postaram się dostarczyć je j maksimum 
przyjemności-. A tymczasem, zaledwie 
przestąpiliśmy próg tego miłego loka­
lu, jestem zmuszony porzucić panfą. 
W łaśnie zatrzymano mnie w szatni, by 
zawdadomić mnie, że jestem wezwany 
w spćawach służbowych na drugi ko­
niec miasta. Niema rady —  muszę tam 
jechać. B yć może wrócę, ale nie obie­
cuję tego. Czy pan niema nic przeciw 
temu, żeby zostać tu 2 miss Brook?

1—  W  roli. towarzysza pani, zosta­
nę z największą irozkoszą!

—  Doskonale, więc! Jeśli. z’a pół 
godziny nie wrócę, pan odprowadzi 
miss Brook do demu?

—  Może pan być zupełnie spokoj­
ny.

—  Pani wybaczy mi ten zawód? 
Mam nadzieję, że pani nie posądza 
mnie...

—  Jestem przekonana Mr. Krane, 
że  rzadko można spotkać milszego -Od 
pana człowieka, któryby okazał tyle 
dobroci samotnej cudzoziemce! Rozu~ 
miem, że pan musi. nas opuścić i nie 
mogę się za to gniewać!

—- Pani zdejmuje z mych ramion 
stukilowy ciężar. TePaz, kiedy już je­
stem spokoinyU muszę zmykać! Na 
wszelki wypadek pożegnam państwa. 
Być może- nie zdążę już tu powrócić. 
Dowidzenia Mr. Ambear.

Krane uścisnął ich dłonie i szybko 
zbiegł ze schodów.

—  Dziwny człowiek, —  roześmiał 
się Laniare.

—  Niezwykle sympatyczny —  z'a- 
uważyfa Cecylja. Jeśli wszyscy Amcry 
kanie są podobni do niego...

—  Czy pójdziemy na górę?
Skmęła głową i weszła na schody

Kelner z głębokim ukłonem spotkał 
wchodzących. Podczas gdy przeciskali 
się przez tłum, Laniare rozmyślał nad 
sytu'acją.

Był zupełnie zdezorjentowany. Czyż 
by Krane zorganizował całe to spotka­
nie dla niego i miss B rook? A może 
kto inny ściągnął go tutaj, aby złapać 
w pułapkę? ^ W io s n a "  nie budziła w 
nim z'autania. Podejrzewał że była to 
sprawka Velasco, Ó ‘Ryo i Dresslera. 
iub w każdym razie jednego z nich.

W szy scy  trzej widzieli go w hote­
lu Nickboker. Ale nie okazali, że go 
poznają.. ..

Laniare i- miss Brook znaleźli się 
w sali, pełnej małych stolików. Cecylja 
szukała wolnego stolika. Na środku sa­
li tańczyło kilka par. Pot perlił się na 
twarzach tańczących, w sali bowiem

panował nieznośny upał.
Kelner podbiegł do nich.
—  Państwo- szukają stolika? —  

drgnął przestraszony, poznając L tti a '  
re'a, był to jeden z tajnych agentów 
niemieckich. —  Proszę tędynC /

Poprowadził gości ciasnem przej­
ściem, między stolikami.

Laniare niechętnie szedł za nim.
Znał dobrze tego człowieka z Pary­

ża, był on właścicielem małej kawiaren 
ki w pobliżu Opery, gdzie zbierał się 
agenci niemieccy. Kawiarenka zostNa 
zlikwidowana w przeddzień wypowie­
dzenia wojny.

Fakt, że ten człowiek znalazł s.ę 
w tym samym lokalu, co i- L o n d y ń s k i  
znajomy Laniarel'a, nadawał nowe nie­
pokojące znaczenie kartce, wyznaczają 
cej mu tutaj spotkanie!.

Cz) ,,W iosn a"  nie była centrem 
austrowęgiersko - niemieckiej akcji 
szpiegowskiej?

Laniare żałował szczerze że sta­
wił się na wezwanie. Przykrem mu 
byio to spotkanie z ludźmi, o których 
myślał niechętnie a przytem ogarniał 
go niespokój o Cecylję. Ńa ile pragnął, 
przed- kilku minutami, ujrzeć je j,  naty- 
le obecnie chciał się pozbyć jej towa­
rzystwa.

W ciągnięto go tutaj najwidoczniej 
w mniemaniu że posiada dokumenty, 
które zginęły na pokładzie „Assyryj- 
czyka".

Extrom prowadził podwójną -grę, 
niłc-t prócz Lam are‘a nie wiedział f że 
on ukradł dokument i zabił wspólnika, 
aby móc zachować przy s o b i e  doku 
ment dla sprzedania Anglikom. Niem­
cy nie wiedzieli o tern, ś c i ą g n ę l i  tutaj 
Lani'are‘a aby wyrwać mu tajeninnicę 
zastraszyć i w jakikolwiek sposób wy­
łudzić cenna zdobycz.
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